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List Chruszczowa 
do Macmiilana 
i do de Gaulle*a

premier Chruszczów wysto­
sował do premiera Ma cm Ula­
na list, poświęcony problemom 
rozbrojenia. List o podobnej 
treści Chruszczów wystosował 
także do premiera Kanady J. 
Piefenbakera.

Wymiana listów związana 
z decyzją rządu ZSRR wy 

cofania się z pracy komitetu 
rozbrojeniowego dziesięciu 
państw. Związek Radziecki 
wystąpił z propozycją, aby na 
kolejnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ omówiony zastał 
problem rozbrojenia oraz sy­
tuacja, w jakiej przebiega re­
alizacja uchwały Zgromadze­
nia Ogólnego z 20 listopada 
1959 r. w tej sprawie.

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Nikita Chrusz­
czów przesłał do prezydenta 
Francji de Gaulle’a list, w któ 
rym porusza sprawę rozbro­
jenia.

Chruszczów wyraził zdzi­
wienie, iż przedstawiciel Fran­
cji w komitecie rozbrojenio­
wym 10 państw nie kładł na­
cisku na punkty, w których 
zbiegają się stanowiska ZSRR 
i Francji, lecz usiłował wyszu­
kiwać różnice między nimi. 
Tym samym — pisze Chrusz­
czów — przedstawiciel Francji 
faktycznie poparł linię przed­
stawiciela USA, a ściślej Pen­
tagonu, mającą na celu od­
ciągnięcie komitetu dziesięciu 
od jego podstawowego zada­
nia — poszukiwania możli­
wych do przyjęcia dla wszyst­
kich rozwiązań w sprawie roz­
brojenia.

Chruszczów przypomina, iż 
w swych propozycjach rozbro­
jeniowych, Związek Radziecki 
uwzględnił niektóre wypowie­
dzi swych partnerów, przede 
wszystkim — strony francu­
skiej. Chruszczów podkreśla, 
że wypowiedzi przedstawicieli 
mocarstw zachodnich w komi­
tecie dziesięciu stały się czczą 
gadaniną, a sam komitet był 
wykorzystywany przez te mo­
carstwa jako parawan w celu 
zamaskowania wyścigu zbro­
jeń. (PAP)
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Po okresowych rozpogodzeniach — padają znów 
na całym terenie woj. krakowskiego deszcze. W ta­
kich warunkach powódź grozi dalszymi niebezpiecz­
nymi następstwami.

IZ' uflminacyjna fala powodzi 
przeszła rano pod Krako­

wem. W Mogile, Kostrze, Bo-
dzowie i Pychowicach 
wdziera się do piwnic 
mieszkań. Mała rzeczka 
cha w Krakowie wylała

woda 
i dp 

Biału 
groź-

nie w okolicy ulicy Kosynie­
rów, zatapiając piwnice i niżej 
położone mieszkania.

Na całym terenie powiatu 
krakowskiego i bocheńskiego 
trwa nieprzerwanie akcja prze 
c i wpow od ziowa.

EWAKUACJA LUDNOŚCI

Doważna jest również sytua 
cja w powiecie Brzesko 

gdzie gwałtownie wzbierają 
wody Wisły i Dunajca. W wie 
lu miejscach tego powiatu 
przerwana jest komunikacja 
drogowa. Ewakuuje się lud­
ność z zagrożonych wsi.

Szczególnie niebezpiecznie 
wezbrały wody Przemszy w po

wiecie chrzanowskim. Na wo- 
dowskazach zanotowano wyso 
kość w granicach ponad 7 me­
trów. Jest to stan, jakiego w 
tym powiecie nie notowano od 
1903 roku. Wezbrane wody 
zmusiły do ewakuowania lu­
dzi ze wsi Bobrek, Gorzów i 
Gromiec. Również w powiecie 
wadowickim stan wody na Wi 
śle przekroczył wysokość 7,42 
metra. Spiętrzone wody spowo 
dawały zerwanie 5 mostów.

Przez całą wczorajszą noc o- 
świetlone były specjalnymi 
reflektorami miejsca pracy ko 
lejarzy krakowskich, którzy 
brodząc w wodzie usuwali 
szkody w komunikacji.

tuacja panuje jeszcze w po­
wiecie Kłobuck, gdzie nizinna 
rzeka Liswarta spowodowała 
zagrożenie mostów i w wielu 
miejscach wylała. W miejsco­
wości Wisła wyłowiono zwłoki 
19-letniej dziewczyny. Mimo 
natychmiastowej pomocy le­
karskiej ofiary nie udało się 
przywrócić do życia. Zachodzi 
podejrzenie, że nie jest to ofia­
ra powodzi. —

Na tereny dotknięte powo­
dzią bez przerwy napływają 
transporty z żywnością, odzie­
żą itp. (PAP)

Festiwal w Karloyych Yatach — 
zakończony. Grand Prix otrzymał 
film radziecki pt. „Sierioża". In­
ny film ZSRR, „Bohaterowie 
chwili", otrzymał jedną z trzech 
równorzędnych nagród, a poza 
tym jedna z nowel tego filmu zo­
stała wyróżniona nagrodą mię­
dzynarodowej krytyki. A więc 
festiwal stał się dużym sukce­
sem młodych filmowców radziec­
kich. Nasz film „Rok pierwszy" 
był raczej bez szans, choć przy­
jęło go życzliwie. Na zdjęciu: 
Alicja Bobrowska, która towarzy­
szyła na festiwalu swemu mężo­
wi, znanemu aktorowi krakow­

skiemu, SI. Zaczykowi.
Fot. — CAF

Wielkie święto 
na Kubie

Obchody 7 rocznicy narodzin 
ruchu rewolucyjnego na Ku­
bie — 26 lipca — rozpoczęły 
się w tym kraju na kilka dni
przed świętem. W różnych

Po co wytwarzać starzyznę?
®®*e wzory czekają na producentów

Piajmlodbza kontakty

Z sensacji mci

KRYNICA ODCIĘTA

\ larmujące sygnały nade-
*• szły z Nowego Sącza. 

Przybór wody zarówno na Du­
najcu, jak i na jego dopływach 
dochodzi do 20 cm na godzi­
nę. Woda rozlała się już po 
ulicach Nowego Sącza. W po­
łożonych nad Dunajcem dziel­
nicami przystąpiono do ewa­
kuacji ludności. Zarządzono 
również ewakuację z niektó­
rych rejonów’ Starego Sącza. 
W Muszynie koło Krynicy e- 
wakuowano całkowicie lud­
ność z dzielnicy folwark.

Powódź spowodowała prze­
rwanie komunikacji drogowej
na trasie 
Niestety, 
lejarzy, 
również

Kraków — Krynica, 
mimo wysiłków ko- 
została przerwana 

komunikacja kolejo-

Zjednoczenia przemysłowe oraz dyrekcje i rady robotnicze 
zakładów państwowych i spółdzielczych, zostały zaproszone 
do udziału w konkursie, organizowanym przez Centralną 
Wzorcownię Artykułów Gospodarstwa Domowego. Dyspo­
nuje ona wzorami setek różnorodnych wyrobów pochodze­
nia zagranicznego i może udzielić producentom pomocy 
w postaci dokumentacji, prospektów itp. oraz sprzedać wy­
roby, które posłużą jako wzorzec. „Arged” ze swej strony 
gwarantuje na te nowe artykuły zbyt w ilościach nic mniej­
szych niż 10 tysięcy sztuk. •

Najmłodsi śpiewacy z chóru Stu- 
ligrosza nawiązali pierwsze kon- 
takly towarzyskie w Rumunii. W 
tym wieku ludzie porozumiewają 

łatwo... O tournee chóru po­
gańskiej Filharmonii pisać bę- 
®ńe nasz redaktor, który towa- 
,zy«ył chórowi, w sobotnim i 
niedzielnym wydaniu „Głosu 

Wielkopolskiego".
Fot. — M. Jarczyński

Kara śmierci 
dla mordercy

5 maja br. zamordowano 
woje staruszków — miesz- 
anców Łowicza Franciszka i 

Anielę Pełków. Morderca ude- 
zeniami łomu zabił śpiącego 

, ranciszka Pełkę i ciężko ranił 
żonę; następnie spłoszo-

S1^ r°dzinę, śpiącą w są- 
^dnim pokoju, uciekł przez 

dochodzenie wykazało, iż 
°rderstwa w celach rabun- 

n^yoch . do|konał 23-letni Ze-
Stejbach z Chodzieży.

r Drav?ę Zenona Stejbacha 
^atrywał w trybie doraź-

Kt?1 Sąd Wojewódzki w Łodzi, 
skażany został na 

Wydany w try- 
staf d0rażnym wyrok jest o- 

eczny j prawomocny.
PAP

Prozachodnie dyplomatycz­
ne i dziennikarskie koła ONZ 
doznały poważnego rozczaro­
wania.

Zapowiadane od szeregu dni 
sensacyjne „dowody naukowe” 
jakie miał przedstawić na Ra­
dzie Bezpieczeństwa delegat 
amerykański Cabot Lodge i 
które miały udowodnić, że sa­
molot „RB-47” został zestrze­
lony nad „wolnym morzem”, 
daleko od granic ZSRR, spro­
wadziły się do gołosłownych 
oświadczeń nie znajdujących 
żadnego pokrycia w dowodach.

PAP

wa do Krynicy. Do uzdrowi­
ska można się dostać jedynie 
drogą okrężną.

Wszystkie obozy i kolonie, 
znajdujące się na terenie po­
wiatu zostały również przenie­
sione do pomieszczeń, które 
nigdy nie były zagrożone po­
wodzią.

ZBIORNIKI WYTRZYMAŁY
najbardziej zagrożonym 
i dotkniętym klęską po­

wodzi powiecie oświęcim­
skim nie obserwuje się już 
przyboru wód na Sole i Wiśle. 
Woda na Sole opadła o 20 cm, 
zaś na Wiśle — o 30 cm.

Sytuację 
pomyślny 
wodnych w 
Porąbce.

Wymarłe

polepsza również 
stan zbiorników 
Goczałkowicach i

są wsie Przeci-
szów, Skidzyn, Smolice, Podol- 
sze i południowa część Kęt. 
Do Oświęcimia nie docierają 
pociągi ze Skawiny.

SYTUACJA NA ODRZE

Najwyższa fala przyboru na 
Odrze minęła już Górny 

Śląsk i obecnie znajduje się w 
rejonie Raciborza. Ciężka sy-

Jakie rodzaje sprzętów go­
spodarstwa domowego są 

szczególnie poszukiwane na 
rynku?

Pilnym problemem jest na 
przykład znalezienie poważne­
go producenta lodówek kom­
presorowych. Obecnie wyrabia 
ne lodówki — tak zwane ab- 
sorbcyjne są nieekonomiczne i 
przy dalszym rozwoju ich pro­
dukcji poważnym zagadnie­
niem staje się duże zużycie 
mocy elektrycznej.

Na liście artykułów niezbęd­
nych dla rynku są również no 
we typy pralek. Chodzi o pral­
ki bębnowe i wahadłowe, po­
wszechnie produkowane za 
granicą. ’

Dalej wyliczono dziesiątki 
innych urządzeń ułatwiają­
cych prace domowe, a nie wy­
twarzanych, bądź produkowa­
nych w niedostatecznych ilo­
ściach. Są to: kuchnie gazowe, 
płytki elektryczne szybko- 
grzejne, wyciskarki do soków 
z owoców i warzyw, maszynki 
do tarcia maku, orzechów itp., 
naczynia emaliowane i alumi­
niowe, wyroby z drutu powle­
kanego plastikiem oraz ma­
szynki elektryczne do golenia 
i suszarki do włosów. Central­
na Wzorcownia dysponuje o- 
gółem ponad 1500 wzorami.

Warto dodać, że na produ­
centów nowych artykułów

czekają atrakcyjne nagrody. 
Można się więc spodziewać, że 
produkcja artykułów gospodar 
stwa domowego, których, nie­
stety, nie jest za wiele na ryn­
ku, ruszy wkrótce z miejsca. 
Oby były to towary nie tylko 
nowoczesne, lecz również ta­
nie i estetycznie wykonane...

PAP

miejscowościach wiejskich od 
były się uroczyste zebrania, ba 
których wiele tysięcy chłopów 
dawniej bezrolnych otrzymało 
od rządu rewolucyjnego akty 
nadania ziemi.

W mieście Santiago oddano 
do użytku nową •dzielnicę mie 
szkaniową; ponad 3 tys. oby­
wateli wprowadziło się do no­
wocześnie urządzonych domów 
powstałych na miejscu lepia­
nek.

W Manzanillo założono jesz 
cze jedną spółdzielnię rybac­
ką; dla jej członków zbudowa 
no 300 nowych domów.

Główne uroczystości poświę 
cone rocznicy odbyły się 26 lip 
ca w miejscowości Las-Merse- 
des w górach Sierra Maestra, 
gdzie w roku 1956 rozpoczęła 
się wojna partyzancka patrio­
tów kubańskich przeciwko 
wojskom Batisty. We wtorek 
otwarto tam miasteczko szkol 
ne „Camilo Sienfuegos” obli­
czone na 20 tys. dzieci.

W godzinach rannych 26 lip­
ca w malowniczej miejscowo­
ści Las-Mersedes zebrało się o 
koło 1,5 miliona osób. Wraz z 
Kubańczykami przybyli goście 
z wielu krajów świata.

Nad głowami rozentuzjazmo 
wanych Kubańczyków, na no­
wych gmachach miasteczka 
szkolnego powiewały tysiące 
flag i sztandarów. (PAP)

Powódź 2

Deszczowe żniwa w Wielkopolsce
Nłc tylko opóźnione o dwa tygodnie, ale i deszczowe żni­

wa mamv w tym roku. Mimo to w powiatach wschodnich, 
najbardziej zaawansowanych, skoszono juz 20 proc, powierz 
chni żyta.

W tym roku zastoje się zaledwie około 60 tys. ha poplo- 
nów zamiast 120 tys. ha. Skrócony okres wegetacji zapewne 
wpłynie niekorzystnie na wzrost roślin poplonowych Niedo­
bór zielonek wyrównają w pewnym stopniu kiszonki z liści 
buraków, które zapowiadają się znakomicie, (emp)

Dymisja
Selwyn Lloyda?

Przewodniczący Izby Gmm 
R. A. Butler zakomunikował, 
•że w środę premier Macmillan 
oznajmi o zmianach w rzą­
dzie brytyjskim. Według po­
głosek krążących w Londynie, 
jest prawie pewne, iż Macmil- 
lan powoła nowego ministra 
spraw zagranicznych na miej­
sce Selwyn Lloyda. (PAP)

rI ytuł naszego komentarza nabrał dziś nieco makabry­
cznej wymowy. Bowiem tematem dnia jest wielka 

fala powodzi, która dotknęła połacie południowej części 
naszego kraju.

Do tej pory deszczowa pogoda, niepokoiła jedynie rol­
ników i... wybierających się na urlop. Obecnie jednak 
długotrwałe opady stały się przyczyną zjawiska 'wyrzą­
dzającego oilbrzymie szkody.

Co gorsza — deszcze te są jedynym powodem. Powo­
dem, któremu nie można przeciwdziałać. Długotrwałe o- 
pady, w połączeniu z dużym spadkiem rzek biegnących 
z gór oraz z mniej przepuszczalną niż w Wielkopolsce 
glebą — dały w wyniku powódź, której rozmiary prze­
kroczyły niejeden okresowy przybór wód na wiosnę.

O uchę meldunki nie mogą dać pełnego obrazu w alki, 
k ' trwającej bez przerwy, w dzień i w nocy. Kolejarze, 

wojsko, strażacy j zwykli ludzie łączą w niebezpieczeń­
stwie wszystkie swe siły. Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje akcja żołnierzy KBW. Głównie dzięki ich poświę­
ceniu obyło się dotychczas bez ofiar w ludziach (dziewczy 
na, której zwłoki wyłowiono z Wisły w miejscowości Wi­
sła, popełniła najprawdopodobniej samobójstwo).

Wielu naszych Czytelników ze szczególną troską myśli 
o swTych ^zięciach, przebywających na kofloniach letnich 
w tych rejbnach. Otóż chcemy ich jeszcze raz zapewnić, 
że koloniom i obozowiskom nic nie zagraża. Wszyst- 
k i e^ kolonie są odpowiednio zabezpieczone. Tam, gdzie 
groziło niebezpieczeństwo, obozy przeniesiono do wyżej 
położonych miejscowości, gdzie powódź na pew’no nie 
dotrze. Decyzje o wstrzymaniu wyjazdów dzieci w niektó 
re rejony były podyktowane jedynie względami na trud­
ności komunikacyjne i zaopatrzeniowe, związane z powo­
dzią. Nie ma więc żadnych powodów do obaw.

Ostatnio wygląda na to, że najgroźniejsza fala po­
wodzi rozładowuje się, spływając w niżej położone oko­
lice.

Krzysztof Manikowski
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Rewizjonizm zachodnioniemiecki
znajduje wyraźne poparcie rządu NRF

Nota rządu polskiego do państa członków

f Szefowie polskich placówek dyplomatycznych złożyli rządom Stanów Zjed­
noczonych, W. Brytanii, Francji, Belgii, Danii, Grecji, Holandii, Islandii, Ka­
nady, Luksemburga, Norwegii, Turcji i Włoch noty o jednobrzmiącej treści. Po­
niżej podajemy tekst noty skierowanej do rządu Stanów Zjednoczonych:

T Rząd Polskiej Rzeczypos-
* politej Ludowej niejed­

nokrotnie zwracał uwagę rzą­
dom państw — uczestników 
NATO, a wśród nich i rządowi 
Stanów Zjednoczonych na nie­
bezpieczeństwa, którymi gro­
zi polityka obecnego rządu 
NRF pokojowi i interesom
wszystkich narodów a
wśród nich w nie najmniej­
szym stopniu narodom państw 
— członków NATO, zwłaszcza 
sąsiadujących z NRF.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wskazywał na 
niebezpieczeństwo dążeń odwe 
towych NRF, zmierzających do 
rewizji granicy zachodniej 
Polski na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Rząd polski zwracał uwagę 
na stale rosnące poparcie u- 
dzielane tym drżeniom ze stro 
ny rządu NRF.
TT Odpowiedzialni politycy 
TT niektórych państw Pak­
tu Atlantyckiego, a między in. 
nymi i Stanów Zjednoczonych 
usiłowali tłumaczyć rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

dowej, że wyolbrzymia on te 
niebezpieczeństwa. Starali się 
oni przekonać rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, że 
rząd NRF, a w szczególności 
kanclerz Adenauer nie podzie­
la poglądów zachodnioniemiec 
kich kół rewizjonistycznych i 
nie udziela im poparcia. Po­
wtarzali, że Pakt Atlantycki 
ma charakter obronny i że nie 
udzieli on pomocy agresyw­
nym aspiracjom występują­
cym w NRF.

Jeśli chodzi o granicę za­
chodnią Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — wielu z nich 
dawało wyraz przekonaniu o 
jej ostatecznym charakterze, 
lecz poza prezydentem Repu­
bliki Francuskiej — nie zaję­
ło w tej sprawie publicznie ja­
snego stanowi-ska, które mogło 
by przekreślić rachuby agre­
sywnych kół NRF na pomoc 
z zewnątrz w ich niebezpiecz­
nych aspiracjach.

Fakty jednak coraz bardziej 
bezspornie przeczyły i prze-

czą wyżej przedstawionej ar­
gumentacji.
ITT W ostatnich tygodniach 
TIT wzmogły się wyraźnie w 
NRF manifestacje skierowane 
przeciwko zachodniej granicy 
Polski. Udział w tych manife­
stacjach członków i oficjal­
nych przedstawicieli rządu 
NRF z kanclerzem Adenaue-
rem ministrem obrony

GŁOS OBSERWATORA
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W 7 rocznicę
IZ” libański „Ruch 

ca’’ obchodził
26 lip-

niedziałek 7 rocznicę swe­
go istnienia. W ów dzień 
lipcowy 1953 r. grupa mło­
dych Kubańczyków zaata­
kowała koszary wojskowe 
w Santiago dc Cuba. Przy- 
wódcamd ataku byli bracia: 
Fidel i Raul Castro. Woj­
ska odparły atak. Przy­
wódcy powstania, obaj Ca­
stro — początkowo uwię­
zieni — schronili się na­
stępnie w Meksyku, skąd w 
trzy lata później powró­
cili z bronią w ręku na 
wyspę. Bohaterska walka 
ludu kubańskiego, prowa­
dzona przez 25 miesięcy, 
zakończyła się zwycię­
stwem nowej, rewolucyjnej 
Kuby. „Ruch 26 lipca” po­
został symbolem tej rewo­
lucji.

Od grudnia 1956 r., kiedy 
■kilkudziesięciu śmiałków 
zaszyło się w ostępach gór­
skich Sierra Maestra, po­
dejmując długomiesięczną 
partyzantkę. Kuba nie scho 
dzi z łamów prasy świato­
wej. Podziwiano męstwo 
powstańców, bohaterstwo 
walczących chłopów i stu­
dentów kubańskich. Sledzo 
no uważnie reformy rewo­
lucyjnego rządu Castro i 
jego wysiłki osiągnięcia 
trwałego porozumienia z 
potężnym sąsiadem ame­
rykańskim na zasadzie po­
szanowania suwerenności.

Rozwój wydarzeń wokół 
Kuby interesuje w równej 
mierze kraje zachodniej 
półkuli, jak i europejskie
lub afrykańskie meto-
dy, stosowane przez pewne 
koła imperialistyczne, nie 
odbiegają bowiem od sie­

bie.

NIC NOWEGO 
POD SŁOŃCEM-

Przykład Kuby i Kon­
ga. oddalonych od siebie 
o tysiące kilometrów, jest 
dostateczny: i tu i tam 
chodzi o zdławienie gospo­
darcze, r

Kuba prowadzi konsek­
wentnie politykę „Ruchu 26 
lipca”. Cóż w tym zmieni 
obecna presja Waszyngto­
nu i przyszłe zalecenia 
OPA? USA nie zdołają za­
topić wyspy, jak krwawa 
dyktatura Batisty, nie po­
trafiła zdławić „Ruchu 26 
lipca” — ruchu kubańskie­
go ludu.

Grzegorz Tyński

Straussem na czele przybrał 
przy tym takie rozmiary i for 
my, że powtarzanie tezy o rze­
komym braku poparcia rządu 
NRF dla zachodnioniemieckich 
sił rewizjonistycznych musia- 
łóby narazić ludzi, którzy by 
się tego podjęli, na uzasadnio­
ne podejrzenia o świadome 
wprowadzanie w błąd własne­
go narodu i opinii światowej.

Tir Dnia 10 lipca 1960 r. od- 
T * było się w Duesseldorfie 
spotkanie tzw. „Ziomkostwa 
Prus Wschodnich”, reprezentu­
jącego najgorsze tradycje pru­
skiego militaryzmu, agresji i 
podboju ziem polskich i naj­
dalej idące aspiracje zaborcze.

Kanclerz NRF Konrad Ade­
nauer wygłosił tam znane 
przemówienie opublikowane 
również w oficjalnym biule­
tynie Urzędu Prasy i Infor­
macji rządu NRF.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej zwraca z naci­
skiem uwagę na następujące 
oświadczenie, zawarte w tym 
przemówieniu:

„...możemy żywić nadzieję, 
źe jeśli stać będziemy wiernie 
i mocno na gruncie tych dóbr, 
na gruncie pokoju i wolności, 
oraz wiernie i mocno stać bę­
dziemy przy naszych sojuszni­
kach jak oni stoją przy nas, 
to wtedy przywrócone będą 
wreszcie kiedyś światu pokój 
i wolność i tym samym także 
wam wasz piękny kraj ojczy­
sty — Prusy Wschodnie”, (Bul- 
letin des Presse- und Infor- 
mationsamtes der Bundesre- 
gierung z 12 lipca 1960 r. nr 
126 str. 1257 i 1258.)

Kanclerz NRF liczy więc 
najwyraźniej na poparcie 
NATO jako paktu wojskowe­
go, (o czym świadczy choćby 
wyrażenie „sojusznicy”) dla 
zachodnioniemieckich prób 
„przywrócenia” Niemcom ziem 
polskich.

W związku z tym rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej uważa za konieczne 
zwrócić się do rządów 
państw’ — uczestników Pak­
tu Atlantyckiego z prośbą o

odpowiedź na następujące 
pytania:

ICzy istnieją w ramach
NATO lub w stosunkach 

bilateralnych między Stanami 
Zjednoczonymi a NRF jakie­
kolwiek oficjalne lub nieofic­
jalne zobowiązania do udziele­
nia pomocy NRF w jej roszczę 
niach terytorialnych wobec 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej?

O Czy zdaniem rządu Sta-
“ nów Zjednoczonych ist­

nieją w stosunkach między 
Stanami Zjednoczonymi a 
NRF jakiekolwiek inne pod­
stawy, które mogłyby upo­
ważnić kanclerza Adenauera 
do użycia wyżej przytoczonych 
sformułowań w odniesieniu do 
części terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej?

Czy w szczególności wy- 
żej cytowane oświadcze­

nie kanclerza Adenauera do-
tyczące 
torium

części polskiego tery- 
zostało dokonane za

wiedzą lub aprobatą rządu
Stanów Zjednoczonych?

T, Biorąc pod uwagę znane 
i nieodmienne stanowi­

sko rządu i narodu polskiego 
i sojuszników Polski, że gra­
nica na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej jest granicą ostateczną, że 
żadne roszczenia rewizjoni­
styczne bez względu na formę 
ich przedstawienia nie są i ni­
gdy nie będą przez Polskę, a 
także jej sojuszników uznane, 
i że wobec tego próby zmiany 
istniejącego stanu terytorial­
nego Polski oznaczałyby kon­
flikt zbrojny — jak rząd Sta­
nów Zjednoczonych ustosun­
kowuje się do roszczeń NRF 
w stosunku do terytorium 
PRL i do znanych poczynań 
w NRF w tym kierunku?

Stanowisko w poruszonej w 
tej nocie sprawie jest dla na­
rodu polskiego jednym z naj­
istotniejszych wskaźników sto 
sunku do jego podstawowych 
i najżywotniejszych interesów 
oraz do sprawy pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. (PAP)

W Południowej Rodezji 
nadal niespokojnie

Korespondent Reutera dono­
si w depeszy z Bulawayo, źe 
we wtorek policja trzykrotnie 
otworzyła ogień do demon­
strantów afrykańskich. Zabite 
zostały dwie osoby.

Policja i żołnierze brytyjscy 
otoczyli zwartym pierścieniem 
afrykańskie dzielnice stuty­
sięcznego miasta Bulawayo.

PAP

Gospodarka transport
WOLNOŚĆ 

KŁUJE W OCZY

Odpowiedzią był... sabo­
taż i przejście USA do jaw 
nej wojny gospodarczej o_ 
raz równie jawne poparcie 
wszystkich przeciwników 
reżimu Fidela Castro.

Kiedy Castro nawiązał 
stosunki gospodarcze z kra­
jami socjalistycznymi, rząd 
USA uznał to za pretekst 
do jawnej agresji gospo­
darczej. Charakterystyczne, 
że kiedy Argentyna, Brazy­
lia, Chile i Meksyk zacieś­
niły stosunki handlowe z 
tymi krajami, ni4 wywoła­
ło to ataku ze .strony Sta­
nów Zjednoczonych. Prasa 
amerykańska bije od mie­
sięcy na alarm: Kuba w 
niebezpieczeństwie: Kupuje 
radziecką ropę naftową ku­
puje urządzenia przemysło­
we w Polsce, Czechosłowa­
cji i NRD.

prowadzona 1 lipca podwyżka 
’ ’ taryfy opłat za przewozy to­

warowe kolejami spowodowała, że
przedsiębiorstwa 
glądają się swej 
portowej.

Na konferencji

krytycznie 
gospodarce

samorządu

przy- 
trans-

robot-
niczego PPB nr 3, prowadzącego bu­
dowy w wielu miejscowościach Wie! 
kopolski i Ziem Zachodnich, postulo 
wano skasowanie dowozu na te bu­
dowy belek stropowych, nadproży 
i innych elementów prefabrykowa­
nych z własnych zakładów produk­
cji pomocniczej w Poznaniu i prze 
stawienie się na zakup tego budul­
ca w^ miejscu budowy.

Korzyść będzie podwójna
Wyeliminuje się wagony przywo­

żące żwir, cement itp. do Poznania 
i — wywożące gotowe elementy. Je 
śli jednak rozbudowane i nieźle na 
ogół wyposażone zakłady produkcji 
pomocniczej nie znajdą zbytu na 
swe wyroby w samym Poznaniu — 
będą zmuszone organiczać produk­
cję, co nie jest rozwiązaniem korzyst 
nym. Ponieważ w podobnej sytuacji 
znajdą się prawdopodobnie i inne

przedsiębiorstwa, warto, aby tym 
zagadnieniem zajął się ktoś kompe 
tentny.

Taniość państwowych środków 
transportu powodowała, że przy li­
kwidacji zaplecza zakończonych bu­
dów i przenoszenia się na inne, nie 
zawsze zwracano uwagę na maksy­
malne wykorzystanie nośności wago 
nów. Sprzęt, rusztowania itd. łado­
wano niedbale, koszty za solidne „u- 
bijande” wagonów były wyższe niż 
transport. Dziś to się bezwzględnie 
opłaci. Ceny przewozu wzrosły bo­
wiem do 3^0 procent, wprowadzono 
także pr?'epis, że klient płaci za peł 
ny tonaż podstawionego mu wago­
nu nawet, gdy w 20-tonowym wie­
zie tylko 2 tony.

^iepofrzeLne wojaże
Dyskutanci zwracali więc uwagę 

na konieczność lepszego wykorzysta 
nia ciężarówek, utrzymujących do­
raźne kontakty z budowami. W dro­
dze powrotnej do bazy powinny one 
zabierać zbyteczny już budowom 
sprzęt, aby przy likwidacji końco­
wej było go mniej.

Wzbcąaaamif krajowa rudy

INFORMACJE

Z uwagi na ubogi charakter krajowych rud żelaznych (za­
wartość żelaza waha się w granicach od 5 do 35*/»| poważne 
znaczenie gospodarcze posiadają zakłady wzbogacania rud. 
Takim nowoczesnym zakładem wzbogacania, oddanym do 
użytku w roku 1956, są Zakłady Górniczo-Hutnicze „Sabinów" 
koło Częstochowy. Prażenie odbywa się w piecach szybo­
wych, zaprojektowanych I wybudowanych w kraju. Ruda o 
zawartości około 30<7« Fa, zosłaje wzbogacona do 459/». Od­
dział żelgrudy przerabia miałkie rudy kwaśne z dużą zawar­
tością krzemionki I odsiewy z pieców prażalniczych. Proces 
odbywa się w trzech piecach obrotowych, a otrzymany kon­
centrat zawiera średnio 85°/o żelaza. Poza korzyściami, jakie 
daje wzbogacenie, w procesie żelgrudy eliminuje się krze­
mionkę, działającą szkodliwie na wnętrze wielkiego pieca. 
Na zdjęciu: widok z pieca prażalniczego na zakład żelgrudy. j

CAF — fot. Se ko (

Hammarskjoeid 
wyrusza w podróż 
Bruksela-Kongo

Premier Lumumba zwrócił 
się do sekretarza generalnego 
ONZ, Hammarskjoelda, zabie­
gając o poparpie Narodów 
Zjednoczonych w sprawie na­
tychmiastowej ewakuacji in­
terwencyjnych wojsk belgij­
skich z terytorium Konga.

Dag Hammarskjoeid w dro­
dze do Konga zatrzyma się w 
Brukseli, gdzie przeprowadzi 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu belgijskiego.

Do Konga przybyło 216 żoł­
nierzy z Liberii. Indie zade­
klarowały przysłanie trzech 
ekip lotniczych, zaś USA — 
20 grup personelu pomocnicze­
go oraz 5 samolotów C-119. Do 
Leopoldville przybyło 7 pilo­
tów jugosłowiańskich. Oczeki­
wana jest grupa lekarzy ze 
Szwajcarii oraz 700-osobowy 
batalion z Irlandii. Łącznie 
liczebność sił ONZ skierowa­
nych do Konga wynosi obec­
nie blisko 7 tys. osób. (PAP)

karuzela

Milion złotych
w Toto-Lotku

P. P. Totalizator Sportowy «• 
wiadamia, te w specjalnym kon­
kursie sportowym Toto-Lotek z 
dnia 24 lipca br. stwierdzono: I

1 rozwiązanie z 5 pr. wygr. ok 
1 min. zł; 100 rozwiązań z 5 w 
wygr. — po ok. 12.565 zł; 5.778 roz­
wiązań z 4 traf. wygr. — po ok. 
326 zł i 106.603 rozwiązań z 3 trat­
wy gr. — po ok. 18 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjni 
(7. 8 i 11 dni) wysokość nagród 
może ulec zmianie. Kolejne lo­
sowanie konkursu Toto-Lotek od­
będzie się w dniu 31 bm. w Kra­
kowie. (PAP)

ma swoje kłopoty
O obniżce kosztów własnych przed 

siębiorstw nie powinny zapominać 
hurtownie. W lipcu dwukrotnie bu­
dowlani musieli wysyłać ciężarówkę 
do Wrocławia po farby. Poznańska 
hurtownia ich nie posiada. Każda 
taka podróż do Wrocławia kosztuje 
2.000 złotych. Podobnie denerwuje 
samorząd przepis, że kwartalny 
przydział gazów technicznych wolno 
przedsiębiorstwu odbierać tylko w

ma, wapno na wolnym powietrz 
leżeć nie może — byle deszczyk 
spowoduje katastrofę; gasić za j^*' 
nym zamachem takiej ilości wapus 
także nie mógł. Przyjąć przesyp? 
jednak musiał...

dawkaeh tygod 
tydzień „leci’’ 
ma butlami do

zych. A więc co 
arówka z kilko- 
.owni by „wrócić”

na odległe budowy' — Gdzie tu zdro 
wy rozsądek? — pytają robotnicy...

Z wapnem jest odwrotnie. Przed­
siębiorstwo zamówiło np. w Biurze 
Zbytu Wapna i Gipsu w Warszawie 
4)5 ton wapna palonego w bryłach I 
gatunku do budowy w Żaganiu, z 
wyraźnym podkreśleniem terminów 
dostaw: lipiec — 15 ton, sierpień _  
15 ton, wrzesień — 15 ton. Biuro za 
mówienie i terminy potwierdziło, i 
już 8 lipca na budowę w Żaganiu 
przybyła przesyłka... 45 ton wapna! 
Kierownik budowy złapał się za gło 
wę: co z tym fantem zrobić? Maga­
zynu odpowiedniego na budowie nie

W kuluarach tej niezwykle ciek3' 
wej i doskonale przygotowanej k®1 
fereęcji, usłyszałem jeszcze dość p>' 
kantną historyjkę (moi rozmówi 
chyba wybaczą, że „zdradzam” ta' 
jemnicę...). Oto istnieje przepis, 
przedsiębiorstwa winny przerzuci 
materiały na odległości mniejsze a* 
niżeli 50 km — taborem samoch^ ( 
dowym. Przepis ten jest często I 
przedsiębiorstwa, z obiektywny^ 
przyczyn, niewykonalny. Nie che^ 
więc dopuścić do przestoju na 
wie np. w Gnieźnie (50 km) adresu* 
je się przesyłki wagonowe jedną sta | 
cję dalej, do Jankowa i... wszystW 
jest w porządku.

Czy jednak?... Czy nie może istn^ 
w takich sytuacjach jakaś le^' 
na i szybka do otwarcia droga wy? ; 
ścia?

Piotr Chojnacki
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IVa redakcyjnym biurku wylądował kolejny list.
Tym razem Czytelnik-korespondent donosił 

o nieporządkach na Dębcu. Reporter udał się tamże 
i stwierdził, że alarm nie był fałszywy.

początek wizji lokalnej był
1 dość drastyczny. Na koń­

cowym przystanku MPK — 
obok poczekalni znajduje się 
bowiem szalet. Wokół unosi się 
nieprzyjemna woń. Idąc w kie 
runku Osiedla — ulicą Dzier­
żyńskiego dochodzi się do prze

Ruszyły prace przy budowie 
nowej magistrali wodociągo­
wej na Gruwaldzie. Ukończe­
nie magistrali przewidziano 
na czwarty kwartał 1961 roku. 
Wraz z zakończeniem robót 
poprawi się ciśnienie wody 
w tamtym rejonie. Tę wiado­
mość przyjmą na pewno z za­
dowoleniem mieszkańcy Grun 
waldu, którym daje się dobrze 
we znaki obecne słabe ciś­
nienie. Jeszcze lepsza sytua­
cja nastąpi na Grunwaldzie z 
chwilą podłączenia i tej dziel 
nicy do nowego wodociągu, 
zaprojektowanego pod Po­

znaniem.
Fot. — K. PrzychodzkI

W pierwszym półroczu br. 
’ ’ PSS uruchomiła w Po­

znaniu dalszych 6 sklepów 
samoobsługowych. Do końca 
bieżącego roku powstanie ich 
jeszcze taka sama ilość. Zo­
staną one rozmieszczone na 
peryferiach miasta.

Dużym powodzeniem wśród 
SAM-ów cieszy się odnowio­
ny sklep nocny przy narożni­
ku ulic: Ratajczaka i Czerwo­
nej Armii, (pem)

Ponad 116 tys. zł 
na szkołę-pomnik

W szybkim tempie postę­
pują prace przy budowie szko­
ły Tysiąclecia, wznoszonej 
kosztem ponad 7 milionów zł 
w dzielnicy Zatorze w Lesznie. 
Szkoła ta jest „oczkiem w gło­
wie” nie tylko mieszkańców 
tej dzielnicy, lecz całego Lesz­
na. Świadczy o tym wartość 
czynu społecznego, wykonane­
go przez blisko 4 tys. miesz­
kańców, wyrażającego się kwo 
lą ponad 116 tys. zł. (r)

poznański Radioklub LPŻ 
skupia w jedenastu wiel­

kopolskich radioklubach po­
nad 420 członków, w tym na 
terenie Poznania 90. Wśród 
poznańskich krótkofalowców 
wybija się szczególnie p. Ju­
lian Jarząbek, mistrz świata 
w fonii, który niedawno wró­
cił z zawodów w Jugosławii.

(pena)

konania, że miotła jest tu 
czymś nieznanym. Trotuary — 
pożal się Boże. Ulicę Czecho­
słowacką, nie wiadomo dlacze­
go nazywa się ulicą. Szosa jest 
przecież wyboista, chodników 
na dłuższych odcinkach brak.

Osiedle stanowi jakby inny 
świat. Duże, jasne bloki. Po­
rządne chodniki, zieleń. Widok 
byłby jednak bardziej impo­
nujący, gdyby nie zniszczenia. 
Na przykład zieleńców. Dla­
czego? Reporter widział kilka 
osób wyglądających kultural­
nie (tylko wyglądających) jak 
bez żenady deptały po traw­
nikach. Na pewno niejedna z 
nich psioczyła i psioczy na 
miejskie nieporządki...

Rozważmy to zagadnienie. 
Dębiec — jeśli chodzi o bała­
gan i brudy — wcale nie sta­
nowi wyjątku. Mało jest w 
Poznaniu ulic, na których kró­
luje czystość. Słuszne więc są 
żale mieszkańców, ale...

Sytuacja nie jest prosta. Nie 
zawsze są pieniądze na remon­
ty. (Nie raz też w „budżetach 
porządkowych” zapomina się 
o hierarchii potrzeb.) MPO ma 
trudności z kadrami. Władzom 
miejskim cierpiącym na ak- 
cyjność w związku z MTP,

(sprawę podwórek lepiej prze­
milczeć) wygląda gorzej niż na 
wsi. Tam przynajmniej raz w 
tygodniu, przy sobocie, miesz­
kańcy zabierają się do gene-

ralnych porządków. U nas tyl­
ko z okazji akcji („my akcje 
tak lubimy ogromnie”). Potem 
wszystko wraca do normy — 
do brudów i bałaganiarstwa.

Michał Łuczak

P. S. Na Dębcu, w pobliżu przy 
sianku MPK, leżało kilka sta­
rych skarpet. Ciekawe jak długo 
polezą i ciekawe czy usunie je 
ktoś robiący porządki czy zbieracz 
szmat??

Mieszkańcy Ostrowa 
- służbie zdrowia

Franciszek Skrzypek x 
Dąbrowy, pow. Śrem:

Z uwagi na podzielone 
zdania w sprawie respek­
towania przepisów o ruchu 
drogowym, proszę o wyjaś­
nienie, czy wolno wyprze­
dzać pojazdy na mostach, 
w danym wypadku chodzi 
o most na Warcie w Śre­
mie.

RED.: Przepisy o ruchu 
drogowym nie przewidują 
w potocznej komunikacji 
prawa wyprzedzania j a- 
kichkolwiek pojaz­
dów na moście. Wyjątek 
stanowią pojazdy straży 
pożarnej, milicji, pogotowia 
ratunkowego, tj. wozy sa­
nitarne i tylko w wypad­
kach nagłych, które są syg­
nalizowane. (1781)

OBY TAKICH LUDZI 
WIĘCEJ

sze uznanie dla sprawnej 
i rzetelnej pracy PPB nr 3. 

(1798)

HARCERSKIE 
PODZIĘKOWANIE

Antoni 
brownik:

Przybyli 
harcerze z

Janicki z Bo-

do naszej wsi 
Ostrzeszowa.

Dziękując za pobyt, 
przysłali do mnie list. 
Uprzejmie proszę o wy­
drukowanie go.

RED.: Drukujemy: „Z P<> 
bytu naszego szczepu w Wa 
szej wiosce jesteśmy bar­
dzo zadowoleni i wdzięcz­
ni za miłe i serdeczne przy­
jęcie... Pozdrawiamy na­
szego Dziadzię i dziękuje­
my za piękne piosenki i 
opowiadania. Druh szcze­
powy i harcerze. „Czuwaj”!

(1793)

państwowa Operetka Poznań 
* ska, po kilkutygodniowej 

przerwie urlopowej, wznawia 
3 sierpnia br swoją działal­
ność operetką Burkharda „Fa­
jerwerk”. Wkrótce więc bę­
dziemy mogli znów usłyszeć 
znaną piosenkę „O mój papa” 
i zobaczyć przyjemne sceny 
baletowe.

Początek przedstawień o 
godz. 19. (na)

IV konkurs fotograficzny

„Tysiąclecie^
w obiektywie turysty

brak zaś takiej przedsiębior­
czości, jaką mogą się'poszczy- 
cić ojcowie Trójmiasta, którzy 
zamienili miasto w barwne 
cacko.

Przykład Dębca (śmiecie 
przed prywatnymi posesjami, 
podeptane zieleńce itp.) poucza 
nas, że dużą winę ponoszą tak­
że sami mieszkańcy. Psioczą 
na bałagan, ale rzadko przy­
łożą ręki do dzieła naprawy. 
Rzecz jasna, nie chodzi o re­
monty budynków czy zmianę 
nawierzchni ulic. Są jednak 
takie usterki, które można lub 
trzeba usunąć samemu. Można 
przecież umocnić obluzowaną 
płytę chodnika, a trzeba na­
prawić płot okalający własną 
posesję. Wystarczy odrobina 
dobrej woli i wstręt do bała­
ganu. Ani to pierwsze, ani dru­
gie nie jest czymś powszech­
nym. Powszechne są natomiast 
narzekania lub dowcipy na te­
mat „Poznań — Brudnogród”. 
Przypomina się w związku z 
tym zwrot z gogolowskiego

Miejski Komitet Społteczne- 
go Funduszu Odbudowy Kraju 
i Stolicy w Ostrowie przeka­
zał w ostatnich dniach karetkę 
pogotowia Kolejowej Służbie 
Zdrowia. Ponadto Kmitet zgro 
madził fundusze i przy po­
mocy Wydziału Zdrowia Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Ostrowie przystępuje 
do budowy ośrodka zdrowia w 
dzielnicy Zacharzew. Koszt 
budowy wyniesie około 1 min. 
zł.

Dzięki ofiarniści ostrowskie­
go społeczeństwa Komitet 
SFOS utrzymuje się na czoło­
wym miejscu w wojewódz­
twie poznańskim, zajmując 
drugie miejsce po Pile. 75 
proc, wpływów na SFOS prze­
znaczanych jest na inwestycje 
w Ostrowie.

Ostatnio Komitet przezna­
czył pół miliona złotych na bu 
dowę nowej szkoły, (an)

dODPÓMMDAMU
Skowronek. Z nadesłanego

wiersza nie skorzystamy. (1695)
Stała czytelniczka „Głosu”. — 

O życiu Cyganów pisaliśmy nie­
jednokrotnie. Z nadesłanych ma­
teriałów nie skorzystamy. (1701)

Jedna z wielu pokrzywdzonych. 
— Nie podaje Pani adresu, dlatego 
nie możemy na żale odpowie­
dzieć. (1662)

Adam Dorosz z Sanato­
rium — Inowrocław:

Pragnę podziękować za 
ludzki stosunek pracowni­
ka kolei stacji Sątopy, któ­
ry pomógł mnie, 60-let- 
niemu mieszkańcowi wsi, 
dostać się do Inowrocła­
wia i rzetelnie zaopiekował 
się mną. Żeby takich ludzi 
więcej, byłoby dobrze w 
naszej ojczyźnie.

RED.: W zupełności po­
dzielamy Pana zdanie. Nie­
stety, to że jeszcze ciągle 
piszemy o takich faktach 
świadczy, że nie są one 
zjawiskiem powszechnym. 
A szkoda! (1070)

.OSIEDLE MŁODYCH”

...podaje do wiadomości., 
że oddano do użytku człon­
kom Spółdzielni dwa obiek 
ty, położone przy ul. Rut­
kowskiego oraz Bogusław­
skiego 32. Domy te zostały 
wybudowane przez PPB nr 
3. Nowe, piękne i słonecz­
ne mieszkania zostały wy­
konane rzetelnie i termino­
wo, dzięki dobrej organiza­
cji pracy, którą zatodzię- 
czać należy dyrektorowi 
PPB nr 3 tow. mgr. Glin- 
kowskiemu.

RED.: Cieszymy się ra­
zem z nowymi mieszkańca­
mi Osiedla, że mają ładne 
mieszkania. Łączymy na-

JAK ZMIENIĆ 
NAZWISKO?

M. S. — Smolice

Otrzymałam rozwód w Są 
dzie Wojewódzkim w Po­
znaniu, jednakże dowiedzia 
łam się przy zawieraniu po 
nownego związku małżeń­
skiego, że w dokumentach 
moich figuruje poprzednie 
nazwisko. W związku z tym 
proszę o poinformowanie 
mnie, jakie należy załatwić 
formalności dla zmiany na­
zwiska?

Red.: Kobiety rozwiedzie 
nc mogą używać po rozwo­
dzie nazwisko swego byłego 
męża, albo też powrócić do 
nazwiska panieńskiego. W 
tym ostatnim przypadku na 
leży złożjć odpowiednie 
oświadczenie w Urzędzie 
Stanu Cywilnego, gdzie zo­
stanie sporządzony proto­
kół. Do nazwiska panień­
skiego może powrócić ko- 
beta w ciągu 6 miesięcy od 
chwili uprawomocnienia się 
wyroku rozwodowego (1257)

Ciekawa 
wystawa w CBWA

Tym razem w „Odwachu” 
gościmym profesora Wydziału

TV°jewódzkł Komitet Turystyki przy Prezydium Wo- 
’ » jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu oraz re­

dakcja „Głosu Wielkopolski igo” ogłaszają IV konkurs 
fotograficzny pod hasłem „Tysiąclecie Państwa Polskie­
go w obiektywie turysty”.

Celem konkursu jest zainteresowanie szerokich rzesz 
turystów obchodami Tysiąclecia Państwa Polskie­

go, pogłębienie wiadomości z historii państwa polskiego; 
utrwalenie przeżyć i wrażeń z uczestnictwa w uroczy­
stościach i obchodach Tysiąclecia.

W temacie konkursu uwzględnione winny być elemen­
ty przeszłości (zabytki architektury, grodziska itp.), jak 
również osiągnięcia Polski Ludowej (budownictwo prze­
mysłowe i socjalne). Organizatorom konkursu zależy na 
ukazaniu życia społecznego i kulturalnego w obecnym 
okresie w mieście i na wsi. Wskazane są zdjęcia z uro­
czystości i imprez organizowanych z okazji Tysiąclecia.

Konkurs jest otwarty dla wszystkich, a uwzględniając 
cel konkursu, autor może wybrać sobie jeden »lub 

więcej tematów. Format fotogramów 24X30 cm oraz 
30X40. Technika wykonania i ilość nadesłanych fotogra­
mów — dowolna. Fotogramy należy podpisać godłem 
oraz podać opis zawierający dane rozpoznawcze (miej­
scowość — nazwę obiektu lub rodzaj uroczystości, datę 
itp.).

Ponadto należy dołączyć kopertę zaopatrzoną tym sa­
mym godłem, jakim podpisane zostały fotogramy, zawie­
rające kartkę z wyszczególnieniami: godła, imienia i na­
zwiska, adresu i zawodu autora (wiek autora) oraz wy­
kazem nadesłanych fotogramów.
rVcrmin nadsyłania fotogramów upływa z dniem
A 30 listopada 1960 roku. Za termin nadesłania uważa 

się datę stempla pocztowego na przesyłce. Wyniki kon­
kursu ogłoszone zostaną do 20 grudnia 1960 roku.

Fotogramy należy przesłać na adres Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — Wojewódzki Komitet Tu­
rystyki w Poznaniu, pl. Kolegiacki nr 17 z zaznaczeniem: 
„Konkurs fotograficzny Tysiąclecia Państwa Polskiego 
w obiektywie turysty”.

Organizator konkursu zastrzega sobie prawo publi­
kacji prac nagrodzonych z zachowaniem przepisów usta­
wy o Prawie Autorskim. Sąd Konkursowy ma prawo 
zmian wysokości oraz podziału ustalonych nagród. In­
stancją, która decyduje o właściwej interpretacji regu­
laminu są organizatorzy konkursu.
l\Tagrodv za najlepsze prace wynoszą: I nagroda — 
11 2000 zł, II nagroda — 1500 zł (dwie), III nagroda — 

1000 zł (dwie), IV nagroda — 500 zł (trzy) oraz 10 nagród 
rjfcBCzowych.

Z nadesłanych fotogramów po zakończeniu konkursu 
zostanie zorganizowana wystawa fotograficzna.

,Rewizora’ „Z czego się
śmiejecie? Z siebie samych się 
śmiejecie!”.

Rezultatem trudności obiek­
tywnych i bałaganiarstwa wie 
lu mieszkańców, jest to, że to­
niemy w brudzie. Wiele ulic

„As“ zdobywa 
popularność

Bar „AS” przy pl. Wolności 
jest najnowocześniejszym ba­
rem samoobsługowym w Po­
znaniu, a drugim z kolei w 
kraju po warszawskim barze 
„Praha”. Niedawno podobny 
bar otrzymał również Sopot.

Jak nas informuje zastępca
kierownika p. Z. Juszczak
„AS” jest przygotowany 
wydania dziennie od 10 do 
tysięcy posiłków. Na razie 
ciągu dnia przewija się tu

do

od
3—4 tysięcy osób. Od 1 lipca 
br. wprowadzono w „AS-ie” 
dania na miesięczne karty 
abonamentowe w cenie 8 zł za 
obiad; nie zdobyły one sobie 
jeszcze popularności.

W najbliższym czasie bar 
otrzyma 150, tak bardzo po­
trzebnych, taboretów baro­
wych. (pem)

Rozgoryczona i zgnębiona po 
znanianka: Wszyscy współloka 
torzy mieszkania mają obowią 
zek utrzymywania porządku i 
czystości we wspólnie używa­
nych pomieszczeniach. Z po­
mieszczeń tych należy tak ko­
rzystać, aby nie uszczuplać 
prawa innych osób do tych 
pomieszczeń. (1372)

•przekuwał w Poznaniu
(Łkór UJ a alakóu/

Przed kilku dniami przejeżdżał 
przez Poznań 60-osobowy chór 
Polonii westfalskiej, który wziął 
udział w uroczystościach grun­
waldzkich i w jubileuszu pomor­
skich związków śpiewaczych. Dy 
rygenfem chóru jest zasłużony 
działacz polonijny, p. Roman 
Kaczmarek, którego widzimy na 
zdjęciu w otoczeniu chórzystów, 
podczas jednej z tegorocznych 
uroczystości w ośrodku Związku 
Polaków w Niemczech w mieście 
Bochum w Westfalii. Nasi rodacy, 
będąc w Poznaniu, odwiedzili 
między innymi chór kolejarzy 
„Hasło", w którym uczestniczyli 
w próbie, prowadzonej przez 
kierownika chóru operowego, p. 
W. Buchwalda. Przy okazji war­
to podkreślić, że coraz bardziej 
zacieśniają się więzy koleżeń­
skiej wspópracy między ruchem 
śpiewaczym w kraju, a organiza­

cjami Polonii zagranicznej.

• Fot. — „Głos”

Koncerty 
w Parku Kasprzaka

Niie tylko podczas Targów, 
al«e również i w ciągu całego 
iata Wydział Kultury Prezy­
dium RN m. Poznania organi­
zuje koncerty na wolnym po­
wietrzu.

Wczoraj przed Nowym Ra­
tuszem grała orkiestra dęta 
MPK pod dyrekcją Zygmunta 
Wozniewicza. W sobotę od 
godz. 16.30 do 18.30 odbędzie 
się w Parku Kasprzaka kon- 
cert muzyki popularnej w wy­
konaniu orkiestry dętej Woje­
wódzkiego Urzędu Łączności 
pod dyrekcją Wacława Skiby. 
N niedzielę również w Parku 
Kasprzaka grać będzie od 
godz. 11 do 13 orkiestra dęta 
„Rometu”.

O ile tylko pogoda dopisze 
będziemy mogli, odpoczywając 
na ławeczce, posłuchać mu­
zyki. (an)

Sztuki 
kołaja 
niu — 
£0.

Uniwersytetu im. Mi- 
Kopernika w Toru- 

Tymona Niesiołowskie-

Urodzony w roku 1905 wę 
Lwowie ukończył Krakowską 
Akademię Sztuk Pięknych. 
Bierze czynny udział w wysta 
wach Stowarzyszenia Arty-
stów Plastyków
grup „Formistów'

„Sztuka”, 
i „Rytmu”.

Prace wystawia również za 
granicą — w Berlinie i Pary­
żu, gdzie w roku 1937 otrzy­
muje Srebrny Medal. Po woj­
nie eksponuje swe obrazy (wy 
łącznie oleje) na wystawach 
„Grupy Toruńskiej”, w Ogólno 
polskich Wystawach Plasty­
ki w Warszawie i Radomiu, 
Indywidualne wystawy arty­
sty odbyły się w Toruniu, Byd 
goszczy, Warszawie, Łodzi i 
Szczecinie. W 1948 roku odzna 
czono Tymona Niesiołowskiego 
Złotym Krzyżem Zasługi, a w 
1955 r. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W „Odwachu” prof. Tymon 
Niesiołowski wystawia nam — 
jak zawsze w technice olejnej 
— 38 prac. Świeżość kolorów
i dobór tematów bardzo
różnorodnych — stwarzają z 
tej ekspozycji jedną z ciekaw­
szych. jakie ostatnio przewi­
nęły się przez sale naszego 
„Odwachu”. (Ino)

P. S. Wystawę zwiedzać można 
codziennie od godz. 10 do 18 w 
„Odwachu”, Stary Rynek.

INFORMUJEMY
Oddział Międzyuczelniany PTT-K 

przy współudziale miejscowego Od 
działu PTT-K zorganizował stację 
turystyczną w budynku XV-wiecz 
nej baszty w Kołobrzegu. Bliż­
szych informacji udziela Oddział 
Międzyuczelniany PTT-K, Stary 
Rynek 89/90 tel. 518-39, lub stacja 
turystyczna „Baszta” Kołobrzeg.

Koło Miejskie PTT-K organizu­
je 31 bm. wycieczkę na trasie: O- 
wińska — Kamionka — Rakowma 
— Murowana Goślina. Zbiórka u- 
czestników na Dworcu Zachod­
nim o godz. 7.20 z biletem do O- 
wińsk, wyjazd o godz. 7.53.
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Za pięć lał będzie ich zbył wielu?

W pogoni za geodetą A. M. Swinarski
skończył 60 łat

Przewodniczący Wacław Oźminkowski ro­
złożył ręce bezradnym gestem:

— Sytuacja jest wręcz paradoksalna. 
Przykład — Krobia. Przydzieliliśmy tam miesz 
kańcom — dość dawno temu — 216 działek bu­
dowlanych. Do dziś jednakże ludzie na próżno 
domagają się wbicia przysłowiowych kołków 
dla oznaczenia granic parcel. Niestety, nie ma 
kto opracować tego tereny, podobnie jak in­
nych. Może pan wierzyć lub nie, ale w powiecie 
gostyńskim nie pracuje ani jeden geodeta z śre 
dnim choćby wykształceniem. Dysponujemy 
tylko przyuczonymi fachowcami.

/^zy nas?; rozmówca przed- 
stawił sytuację wyjątko­

wą? G-dybyż taik było! Nieste­
ty, bliźniaczo podobne relacje 
można usłyszeć z ust włodarzy 
niemal wszystkich powiatów 
‘województwa poznańskiego — 
i nie tylko poznańskiego.

3 lipca PAP donosiła: „..tern 
po sprzedaży ziemi rolnikom 
jest nadal poważnie hamowa­
ne nieterminowym dostarcza­
niem oddziałom Banku Rodne­
go dokumentacji pomiarowo- 
klasyfikacyjnej. Licziba geode 
tów jest bowiem w większości 
województw niedostateczna. 
Szczególne trudności występu 
ją w województwach bydgo­
skim, wrocławskim, szczeciń­
skim i na Rzeszowsaczyźnie”.

Lakoniczna notatka dotyka 
wielkiego problemu. Bez geode 
tów — ani rusz! Ich praca wa

runku je regulację spraw wła­
snościowych, klasyfikacyjnych 
(wymiar dostaw) i podatko­
wych w rolnictwie; bez podkła 
dów geodezyjnych nie ma mo­
wy o racjonalnym rozwoju bu 
downictwa; urządzenia gospo­
darki komunalnej, które prag 
niemy rozbudowywać, wyma­
gają podobnych opracowań; są 
one niezbędne także kolei — 
itd., Rp.

NIEPOKOJĄCE FAKTY
Znaczenie zatem służby geo- 

dezyjnej jest szczególne. 
Dlatego uzasadnionym niepo­
kojem musi napawać fakt, iż 
roboty geodezyjne od piętnastu 
lat nie przebiegają zgodnie z 
planami. Wprawdzie organizo 
wane są międzyresortowe kon 
ferencje przedstawicieli Mini­
sterstwa Rolnictwa, Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej

oraz Głównego Urzędu Geode 
zji j Kartografii dla ustalenia 
rocznego zakresu robót — ni­
gdy jednak nie zdarzyło się do 
tej pory, aby plan ten został 
wykonany. Co gorsza, za rok 
1959 krajowy plan prac geode­
zyjnych zrealizowano mniej 
więcej w dwudziestu pięciu 
zaledwie procentach.

Podstawowa przyczyna? Po 
wszechny brak geodetów, zwła 
szcza z wyższym wykształce­
niem — przy równoczesnym 
nawale prac, więżących się 
z ogólnym rozwojem naszej 
gospodarki, osadnictwem i so­
cjalizacją wsi, wreszcie z bra­
kiem dokumentacji geodezyj­
nej na wielu terenach. Je«ie- 
nią ubr. w powiatach całej 
Polski pracowało jedynie 19 
geodetów z wyższym wyksrtal 
ceniem...

Skoro — jak stwierdziliśmy 
— inżynierów j techników ma 
my niewielu, siłami ich nale­
żałoby gospodarować oszczęd­
nie i celowo. Niestety, dzieje 
się inaczej. Główmy Urząd Ge 
odezji i Kartografii nie jest 
wyłącznym dysponentem kadr 
omawianej specjalności. GUG 
i K-owi podlegają jedynie 
przedsiębiorstwa, związane z 
miernictwem. Odrębną służbę 
geodezyjną utrzymują nato­
miast PKP, gospodarka komu

fcowych i płacowych. Obser­
wuje się zjawisko kaperowa- 
nia geodetów.

Absurdy w cenach usług po 
tęgują istniejący w zakresie 
robót geodezyjnych chaos. Oto 
roboty miernicze dla leśnictwa 
są wyżej płatne, a zarazem 
mniejszego wymagają nakładu 
pracy. Nic więc dziwnego, iż 
wykonuje się je w pierwszej 
kolejności, chętnie — z upośle 
dzeniem uciążliwszych i go­
rzej się kalkulujących zleceń 
dla rolnictwa.

NASZE PYTANIA
pora wobec tego postawić 
A — z pewnością nasuwa­

jące się każdemu — pytanie: 
co na ,to nasze władze woje­
wódzkie? Co na to władze cen 
tralne?

Pierwsze w oparciu o bilans 
potrzeb, nie od dziś „bombar 
dują” stolicę propozycjami, 
zmierzającymi do częściowego 
choćby zaradzenia trudnej sy­
tuacji. Drugie, w oparciu o 
statystykę, wykazują daleko 
idącą powściągliwość: teorety­
czne rachuby wskazują, iż za 
lat pięć geodetów mamy mieć 
dosyć.

A na razie pogoń za nimi 
trwa...

Piotr Życki

nalna, budownictwo, a przede 
wszystkim rolnictwo.
nprudno orzec dziennikarze 

wi, czy byłaby pociągnię­
ciem racjonalnym komasacja 
geodetów, rozrzucanych po naj 
rozmaitszych instytucjach, a- 
gendach prezydiów rad, urzę­
dach — wyłącznie w pionie 
podległym GUGiK-owi. Sto­
sunkowo łatwo natomiast zau 
ważyć ujemne skutki obecne­
go stanu rzeczy.

Przede "wszystkim szczupłą 
kadrą fachowców dysponuje 
się nieoszczędnie. W codzien­
nej pracy — o czym donosiła 
w swoim czasie „Trybuna Lu 
du” — spotykają się nieraz 
geodeci, przysłani przez różne 
placówki dla wykonania podob 
nych a nawet, zdarzało się, 
tych samych robót na jednym 
terenie.

DZIWNE CENNIKI

Ale to jeszcze nie wszystko.
Z faktu, iż geodetów za 

trudniają rozmaite instytucje, 
wynikają dalsze konsekwen­
cje: mianowicie istnieje różno­
rodność cen i płac za roboty 
miernicze. To pociąga za sobą, 
przy ogólnym braku fachowców 
w służbie geodezyjnej, nieustan 
ny przepływ ludzi z jednej pla 
cówki do drugiej, w zależności 
od ustalonych stawek cenni-

Potężny kombinat 
w Kazachstanie

W szybkim tempie rozwija 
się w Związku Radzieckim bu 
dowa nowych wielkich obiek­
tów hutniczych. W Kazach sta 
nie powstaje Karagaiwki Kom 
binat Metalurgiczny. Po uru- 
ch omien iu prod ukc ji k omb i - 
nat ten będzie dostarczał żela 
za, stali i wyrobów walcowa­
nych tyle, ile produkowało ca 
łe hutnictwo carskiej Rosji.

W okręgu kemerowskim w 
pobliżu Stalińska budowane 
są zachodniosyberyjskie zakła 
dy metalurgiczne. Dzięki kom 
płeksowej automatyzacji i me 
chanizacji zakłady te będą za 
trudniały znacznie mniejszą 
załogę niż Kombinat Kuźniec- 
ki.

W europejskiej części ZSRR 
budowany jest olbrzymi kom­
binat hutniczy w Nowolipiec- 
ku o mocy produkcyjnej rów­
nej uralskiemu Magnitogor- 
sikowi. Niektóre oddziały tego 
kombinatu są już czynne, jak 
np. oddział pieców elektrycz­
nych (z największymi w ZSRR 
piecami i agregatami do ciągłe 
go wytopu stali) oraz oddział 
koksowniczy. (API)

y dala od Poznania ob- 
chodzi dziś rocznicę 

rwych 60-tych urodzin Ar­
tur Marya Swinarski. Uro­
dzony w roku 1900 na Po­
morzu — studiował germa- 
nistykę, historię sztuki, 
grafikę i scenografię. Ma­
jąc dwadzieścia lat debiu­
tował na łamach „ Zdro­
ju”, czasopisma założone­
go przez Przybyszewskiego 
i Hulewicza. Pismo to wy­
chodziło czas jakiś w Po­
znaniu i doskonale pamię­
tam oburzenie miejskich 
dostojników na widok „ta­
kiego czegoś”. Bo na tych 
szpaltach jawiły się nie 
tylko „niezrozumiałe” wier 
sze ale i oryginalne drze­
woryty o zagubionej w ku- 
biźmie treści. Grono ludzi 
z innej atmosfery starało 
się zaszczepić w mieście 
nowe kierunki. Nie udało 
się! Został po pogromie 
poezji na placu (Wolności) 
Roman Wilkanowicz, pisu­
jący pod kilku pseudoni­
mami coraz mniej wybred­
ne felietoniki w poznań­
skiej gwarze.

Został jednak także i 
Artur Marya Swinarski. 
Mało kto wiedział wówczas 
o nim (lata 22-e), że jest 
właścicielem Pegaza. W Po 
znaniu nie było żadnego 
kultu jakiegoś artystycz­
nego kabaretu. Warszaw­
scy goście z tej branży 
nie mieli tu „nic do szu­
kania” i skrupulatnie mia-' 
sto nad Wartą omijali. Po­
znań odnosił się do wszy­
stkiego całkiem serio i 
bardzo poważnie. Miały do 
piero po wielu latach zja­
wić się wtórne fale kra­
kowskiego „Zielonego Ba­
lonika” gdy Witold Nos­
kowski i Ludwik Puszet 
(a nawet przez krótki czas 
Teofil Trzciński) zamiesz­
kali tu i próbowali wznie­
cić nie tyle święty, co 
humorystyczny „ogień” ka-

wyrywano sobie owe ksią­
żeczki, w których wiele 
było zjadliwości o Zegad­
łowiczu, Ratajskim, Szczur 
kiewiczowej i innych no­
tablach Poznania. Ludwik 
Puszet zbudował później 
przytulny domeczek dla 
swej „Różowej Kukułki” a 
najważniejszym w niej lo-
katarem był i tylko 
den być mógł — 
Marya Swinarski!

Wszakże nie jego 
ne parodie (

on je- 
Artur

► świet- 
(„Miała

panna foxteriera, dala a- 
nons do Kuriera...”) mam 
ochotę tu przypomnieć. Ze 
były znakomite — wiedzą 
o tym dawniejsi mieszkań­
cy miasta i współtwórcy 
jego kultury. Że Swinarski 
JEDYNY miał coś do na-

rykatury
szopki, 
kulkę” 
właśnie 
narski

Ich
noworocznej 

.Różową Ku-
wyprzedził jednak 
Artur Marya Swi- 
doskonałymi szop-

kami. Jeszcze tak ostrego 
lancetu nikt tu na sobie 
nie doświadczył. Śmiano 
się pokątnie z sąsiadów i

ma
POŻERACZE DOMÓW

pisania — to również fakt 
nie zaprzeczony w lej dzie­
dzinie. Ale mało komu wia 
domym było, że pod nieru­
chomą maską parodysty 
kryje się wspaniały poeta. 
Znawca starogreckiego an­
tyku, wybitny i doświad­
czony smakosz nowszej po­
ezji niemieckiej, przyszły 
autor szeregu znakomitych 
sztuk teatralnych! Dopiero 
po wojnie, gdy u „Satyry­
ków” zjawił się ze swymi 
pannami Achilles, gdy na 
teatralną ziemię wróciła 
Alcesta, gdyśmy czytali na 
łamach prasy krakowskiej 
restrząsające akty „Sześciu 
z Calais”, gdy sięgałem do 
półki z poezją po „Rogaliń­
skie dęby” — można było 
doznać olśnienia: przecież 
Artur Marya Swinarski był 
między nami! Był miesz­
kańcem Poznania tu

Któż z nas nie czytał zna­
nej powieści Irvinga Sto­
nek pt. „Pasja życia”? 
Obecnie ta interesująca 
biografia Vincente Van 
Gogha znalazła swe odbicie 
na ekranie. Mimo iż filmy 
biograficzne nie należą na 
ogół do najbardziej uda­
nych — ten spodobał się 
ponoć krytykom... Rolę Van 
Gogha odtwarza, znany z 
„Ich wielkiej miłości” Kirk 
Douglas (na zdjęciu). W ro­
li Gaguina występuje An- 
thony Quin. Reżyseria Vin- 
cente Minnelli, produkcja 

amerykańska.

„IMPERIUM SŁOŃCA”

O Indianach z Ameryki Pół 
nocnej wiemy na ogół wie­
le. Natomiast o pierwot­
nych mieszkańcach konty­
nentu, południowego (dzi­
siejsze Peru) — prawie nic. 
Toteż warto obejrzeć cie­
kawy film włoski pt. „Im­
perium słońca”, który 
wkrótce wejdzie na nasze 
ekrany. Wśród wielu cie­
kawych obyczajów połud­
niowych Indian, zobaczy­
cie, jak dzieci „rodzi”... 
mężczyzna. /

B. B. ŻEGNA FILM

Podobno — jak pisze pra­
sa zachodnia — Brigitte 
Baraot zamierza wycofać 
się z filmu. Powód? „Pra­
ca w filmie bardzo mnie 
męczy. Chcę żyć normalnie. 
W tajemnicy przygotowa­
łam sobie nowy zawód — 
handel antykami”, (b)

za

*

Staś się ustosunkował
Staś ma dużo piegów na nosie i nie­

wiele mniej zadrapań na nogach. Po- 
t tym chętnie służy interesującythi wia-

domościami i refleksjami na tematy do­
tyczące spraw szkolnych. Inna rzecz, że 
słuchając jego wynurzeń, często ma się 
podejrzenie, iż Staś mówiący niby o spra­
wach szóstoklasistów — z właściwym so­
bie taktem kamufluje krytykę zjawisk z 
życia tak zwanego dojrzałego odłamu spo­
łeczeństwa.

Niedawna na przykład Staś oświadczył; 
— Jak się ma dwanaście lat. wypracowa­
nie trzeba napisać na 5—6 stron najmniej. 
Inaczej więcej nie zwojujesz niż tróję na 
szynach („na szynach” w cywilnym języ­
ku oznacza: z dwoma minusami).

Staś twierdzi, że jest to pogląd jego pani 
od polskiego.

Zadziwiające! Dlaczego nie ortografia, 
nie gramatyka, nfe trafność ujęcia tematu, 
a właśnie metraż ma stanowić generalny 
miernik jakości wypracowania? Może Staś 
nabzdurzył?

rodu poucza przecież: baj, baju, będziesz 
w raju...

I może rzeczywiście bylibyśmy już w 
raju, gdyby nie to, że za zdolnościami 
krasomówczymi nie nadążają w pełni 
zdolności organizacyjne.
TVieoceniony Staś — także niedawno — 

wygłosił na przykład następującą 
opinię:

— O tym przekazywaniu podręczników-, 
że nie należy niszczyć, że papier jest dro­
gocenny — kazań było co niemiara. A ja 
i tak nie wiem, co zrobić z zeszłorocznymi 
książkami?

Może... Ale od rzeczywistości mimo 
wszystko nie odbiegł daleko. Zami­

łowanie do zwięzłości stylu na ogół nie 
jest U nas cenionym walorem. Któż to w 
Polsce nie przypisuje sobie zalet zloto- 
ustego mówcy? Któż to nie lubi pisać, a • 
w szczególności mówić szeroko, kwieciście, 
potoczyście?

Pewien znany Wam obywatel, gdy mu 
się powierzy referat, zwykl naprzód py­
tać, czy ma mówić godzinę, czy dłużej? 
Potem dopiero dowiaduje się o czym ma 
mówić. Nazwisko tego obywatela? Ależ 
w każdym zakładzie pracy, w każdej in­
stytucji, w każdej organizacji społecznej 
nosi inne. Wszelako wszędzie się znajdzie 
takiego mówcę. Przysłowie — mądrość na-

— A nie 
kiejś akcji 

— Nie.
— A nie 
— Jakoś

zorganizowaliście w szkole ja- 
wymiany książek?

próbowałeś na własną rękę?
to nieporęcznie. Dotychczas

takich rzeczy się nie robiło, więc dlaczego 
niby ja mam zacząć? I jak to załatwić, 
czy za pieniądze, czy w podarku? Albo 
wyjdę na cwaniaka, albo na frajera... 
Chciałem odnieść podręczniki do księgar­
ni. Ale tam mi powiedzieli, żebym w sier­
pniu — jak będzie kiermasz — pokręcił 
się, to może złapię kogoś do kupna i sprze­
daży. Wolę już zanieść ten cały majdan 
na makulaturę. Przecież nie będę chłop­
ców zaczepiać. „

Qtaś opowiada swoje, a tu nasuwają się 
°myśli: ile to już słusznych akcji i im­

prez świetnie się zapowiadało, póki wystar­
czyło mówić? Gdy już jednak przyszło do 
realizacji, okazywało się, że coś nie gra... 
że zapomniano zaplanować, sprawdzić, za­
bezpieczyć...

No i jak tu unikać podejrzeń, że piego­
waty Staś kamufluje pod płaszczykiem 
spraw szkolnych krytykę dorosłego spo­
łeczeństwa. (API)

Jak wynika z opublikowa 
nych danych, w amerykań­
skich miastach pada co ro­
ku pastwą żarłoczności ter- 
mitów około 2 min. domów.

DOM Z TWORZYWA

Radziecki inżynier Gladie 
szkin opracował ostatnio 
projekt domu, którego ścia­
ny i zbrojenia wykonane są 
z tworzywa sztucznego. Do 
budowy takiego domu nie 
potrzeba ani jednego gwoź­
dzia, gdyż poszczególne pre 
fabrykowane elementy łą­
czone są ze sobą fugami, 
lub sklejane. Jak twierdzi 
Inż. Gladieszkin, dom taki, 
który można wznieść w cią 
gu dwóch dni, jest odporny 
na pożar, gnicie, czy wpły­
wy atmosferyczne.

działał, tu z wielu ludźmi 
utrzymywał przyjaźń. O 
wielu dotąd z dala pamięta! 
Straciliśmy jego postać z 
oczu ale nie z serc! Gdy 
więc położyłem na biurku 
oprawną w bladoniebies- 
kie płótno książeczkę „Roz­
mowa bez kresu” — z wi­
zerunkiem uskrzydlonego 
na okładce Pegaza — to-
mik z poetyckiego 
dziestolecia Artura 
Swinarskiego — w

czter- 
Maryi 
dniach

NIEBIESKIE „ZŁOTO”

Około 140 zł płacą zielar 
skic punkty skupu za każ­
dy kilogram niebieskich bła 
wątków, niszczonych nieje­
dnokrotnie przez rolników, 
a eksportowanych ostatnio 
do NRF.

jubileuszu wydany pięk- I 
nie przez „Czytelnika” — j 
byłem pewien, że oto sie- i 
dzi koło mnie, tak dobrze 
znany poeta. Starszy to- : 
warzysz „poznańskiego ży­
cia w sztuce” — umiejący 
widzieć idące drogami drze 
wa, czający nozcy wiatr od | 
morza, osobisty przyjaciel | 
Odyssa, wielbiciel tańca z i 
kręgu Driad i Pand, tłuma- j 
czony na 13 języków, cza­
rodziej „Pogrzebu Sapho- 
ny’,, kongenialny tłumacz 
Bertolda Brechta „Dziecię­
cej krucjaty 1939” — Artur 
Marya Swinarski...

Jest dziś daleko od Po- 
o znania. Czasem przy­

jeżdża na premierę swej
sztuki jest ich dotąd

8 MILRD. ZŁ Z DYMEM

Jak wynika z danych kra 
jowego przemysłu tytonio­
wego, w tym roku puścimy 
z dymem 43.5 miliardów pa 
pierosów, o wartości 8 mlrd. 
zł. Oznacza to, że w Polsce 
przypada średnio na miesz 
kańca około 1.500 papiero- 
sów, a więc o połowę wię­
cej niż we Francji, czy 
Austrii, (bro)

dziewięć, czasem zjawi się 
jakimś fragmentem nowo 
napisanego utworu, teraz 
oto zbiorem poezji całego 
życia. Czy tylko dawny 
poznański „mieszkaniec”? 
Chyba także jeden z ostat­
nich poetów obrazu, my- | 
śli, formy. Te słowa W 
sześćdziesiąte urodziny Ar­
turowi Maryi Swinarskie- 
mu!

Jerzy Młodziejowski
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255.000,- zł jako specjalna premia na wygrane I-go stopnia « 
CZEKA JUŻ w „KOZIOŁKACH44 na uczestników gry. j

Niezależnie od wysokiej wygranej pieniężnej możesz wygrać jedną z 52 cennych nagród. § |
Pracownicy poszukiwani

Inżynierów i techników budowlanych z prak- 
tyką, kalkulatora-kosztorysanta oraz kierow­
nika gospodarstwa rolnego w Kępie, pow. 
Szamotuły zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 26. Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. K5111

Pracownika do działu zbytu, z odpowiednimi 
kwalifikacjami poszukują Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego „Pudliszki”, Pu- 
dliszki, poczta Krobia, pow. Gostyń Pozn. Po­
sada do objęcia od 1. IX. 1960 r. wzgl. wcze­
śniej. Zgłoszenia łącznie z życiorysem prosimy 
kierować pod adresem Zakładu. Mieszkanie 2- 
względnie 3-pokojowe w nowo wybudowanym 
bloku zapewnione. K5119

Głównego mechanika przyjmie zaraz Swarzędz- 
ka Fabryka Krzeseł w Swarzędzu, ul. Wrzesiń- 
ska 7. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie z kilkuletnią praktyką. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy w przemyśle 
drzewnym. K5129

Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Poz­
naniu, ul. Gajowa 10 — poszukuje kandydatów 
z wyższym lub średnim wykształceniem i prak 
tyką na stanowiska kierowników biur — głów­
nych księgowych w podległych jednostkach te­
renowych — Nadleśnictwach:
Goraj, pow. Czarnków — 2 pokoje z kuchnią; 
Promno, pow. Czarnków — 2 pokoje z kuch­
nią, światło elektr.; Baszków, pow.-Krotoszyn 
— mieszkania brak; Bralin, pow. Kępno — 
mieszkania brak; Kaczory, pow. Chodzież — 
mieszkania brak; Drawa, pow. Trzcianka — 
mieszkania brak; Skorzęcin, pow. Gniezno — 
3 pokoje z kuchnią, światło elektr. Warunki 
płacy do omówienia, deputat opałowy i rolny 
oraz wolne mieszkanie. Jednocześnie poszukuje 
się kandydatów z średnim wykształceniem 
i praktyką na stanowiska księgowych w podle­
głych jednostkach terenowych — Nadleśnic­
twach :
Kąty, pow. Oborniki — mieszkania brak; 
Lewice, pow. Międzychód — 1 pokój z kuch­
nią, światło elektr. Warunki płacy do omó­
wienia, deputat opałowy i rolny oraz wolne 
mieszkanie. W Nadleśnictwach, w których 
brak mieszkań, przysługuje zwrot opłat za 
wydzierżawione mieszkanie. Informacji udziela 
i oferty przyjmuje Okręgowy Zarząd Lasów 
Faństwowych w Poznaniu, Wydział Kadr — 
pokój 35. K5172

ZESPÓL realizatorów filmowych 
„ILUZJON”

POSZUKUJE 
do filmu opartego na powieści 

„Historia żółtej ciżemki” 

CHŁOPCA do GŁÓWNEJ ROLI 
w wieku 12—14 lat.

Listy wraz z fotografiami prosimy kierować 
pod adresem ZRF-,,ILUZJON”, Łódź, Łąkowa 29. 

Zdjęć nie zwracamy. K5155

ZAWIADOMIENIE 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „RÓWNOŚĆ” 

W POZNANIU 
poda je do wiadomości,

że z dniem 26 lipca 1960 r. przeniosła swoje 
biura z ulicy Zwierzynieckiej 2,

na ul. WALKI MŁODYCH 3, nr telefonu 516-26,
6622g

Ł OGŁOSZENIA DROBNE'

Przetargi — Komunikaty

Kierownika Działu Inwestycji i Remon­
tów przyjmie przedsiębiorstwo państwowe. 
Wymagane wykształcenie wyższe, lub średnie 
i praktyka. Oferty wraz z życiorysem: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5175.

10 kierowców na samochody ciężarowe z I, 
wzgl. II kat. prawa jazdy, 5 pomocników na 
samochody ciężarowe z III kat. prawa jazdy, 
I kierowcę na ciągnik marki „Ursus” oraz 
operatora na dźwig samojezdny do pracy na 
miejscu i w terenie — przyjmie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. Poz­
nań. ul. Gnieźnieńska 63. Wynagrodzenie wg 
Układu zbiorowego pracy w budownictwie.
_ K5178
5 kierowców’ na samochody ciężarowe, 2 ope­
ratorów na koparki typu „Waryński”, 1 ope­
ratora na dźwig wieżowy oraz 60 robotników 
niekwalif [kowanych do robót budowlanych — 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 46, pokój 19. Wynagrodzenie i po­
zostałe świadczenia według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K5182

Dnia 25 lipca 1960 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach w 23 wiośnie życia, opatrzony Sakra- 
mentami św., nasz ukochany i nigdy niezapom­
niany syn, brat, wnuczek, siostrzeniec, wujek 
1 szwagier, śp.

Stanisław Kosicki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
w głębokim 1 nieutulonym smutku pogrążeni

RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA
Poznań, Szkolna 17. 6594g

1 maszynistkę kwalifikowaną, 4 mężczyzn do 
transportu. kolejowego (za- i wyładunek to­
waru), 1 kierowcę z I kat. prawa jazdy — 
przyjmą Zakłady Przemysłu Gumowego „Sto­
mil” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18. K5192

Operatora i pomocnika na koparkę wielona- 
czyniową radziecka E. T. U. 353 — przyjmie 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu. Zgłoszenia w Dziale 
Osobowym — ul Grobla 15, pokój 318.

K5184

Potrzebny zaraz pracow­
nik do koni w rolnic­
twie, z utrzymaniem. Fry 
der, NacŁaw, pow. Ko­
ścian.________________ 15654p
Technik budowlany, kie­
rownik budowy oraz wy­
kwalifikowani murarze i 
cieśle —• potrzebni. Świer 
czewskiego 96 m. 26, w 
godz. od 15—18. 661 Og
Uczni stolarskich przyj­
mę. Stolarnia — Poznań, 
Za Bramką 7. 6567g
Furman samodzielny po­
trzebny zaraz (obeznany 
z transportem konnym). 
Zarobek dobry, według 
umowy. Zgłaszać się: Poz 
nań - Główna, Blachar­
ska 1, tel. 28-26. LŁneburg. 
_  6572g 
Starszą pania lub rencist 
kę do opieki nad dzieć­
mi potrzebuje małżeń- 
stwo pracujące. Marceliń- 
ska 22 m. 4. . 6578g
Gospodyni potrzebna od 
15 sierpnia do prowadze­
nia domu wdowca z 
dziećmi (5 < 9 lat), może 
być zamiejscowa, referen 
cje konieczne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6609g.
Przedsiębiorstwo przyj­
mie na korzystnych wa­
runkach dwócłi ślusarzy, 
jednego mechanika samo 
chodowego, dwóch pra­
cowników fizycznych o- 
raz trzy panie do lat 25 
do produkcji eksporto­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6650g.

Kursy pisania na maszy 
nach (nowoczesna meto­
da) organizuje Woje­
wódzka Dyrekcja Kur­
sów Stowarzyszenia Ste­
nografów 1 Maszynistek. 
Foznań, uL Chełmońskie 
go 7.  5586g
Kursy kierowców wszyst 
kich kategorii, organizu­
je TKWP w Poznaniu. 
Informacji udziela i zapi­
sy przyjmuje sekretariat: 
ul. Lampego 7, od godz. 
8—19, sobota godz. 8—16. 

6568g

Sprzedam motocykl mar­
ki „MZ” typ ES-250. 
Wierzbowa 2 m. 19, od 
godz. 16—19. 6663g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Moskwicz 400”. 
Zbąszynek, Zbąszyńska 
18, tel. 62. 15885p
Sprzedam fisharmoniom, 
16-registrową. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15890p.
Stolarnię z maszynami, 
surowcem, w dobrym 
punkcie Poznania oraz sil 
nik elektr. 10 kW, 1*00 
obrotów — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6551g.______________________ 
Sprzedam kurnik na 300 
kur. W. Bąkowski. Krzy 
wiń, ul. Świerczewskiego 
39, pow. Kościan. 6554g

4 opony używane 520X20, 
sprzedam. Matysiak, Sło 
wackiego 7, od godz. 
15—19 . 6657g

Drut 1,2 mm stalowy — 
sprzedam. Rycerska 3 m. 
8. 6660g

Sprzedam młynek obu­
stronny, elektryczny do 
mielenia kawy, zboża itp. 
Słowackiego 15 m. 7, su­
terena. 6662g

Lokale

Zamienię pokój, kuch­
nią, komfort, willowe sa 
modzielne na dwupokojo 
we równorzędne (chętnie 
willowe, nowe bloki). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6254g.

Kupno

Kupię natychmiast samo 
chód bagażowy, względ­
nie półciężarowy w do­
brym stanie. Oferty z opi 
sem, ceną: Klimek — 
Wałcz, Bydgoska 1.
______________________ 6582g
Pilnie kupie mieszkanie 
może być do remontu, 
lub suterene mieszkalną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6593g.

Motocykl „Junak” z przy­
czepą, stan idealny, sprze 
dam. Poznań, Starołęcka 
2. m- 8 — Dajksler. 6558g

Szafę krawiecką oszklo­
ną sprzedam lub zamie­
nię na 3-drzwiową do rze 
czy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6577g.
Sprzedam motocykl WSK. 
Czerny, Murowana Go­
ślina, Poznańska 23, oglą­
dać od godz. 16 . 6580g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Lesznie na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6553g.

Pokoju umeblowanego 
(śródmieście) dla córki 
studentki poszukuję. 
Dzierżawa za rok z góry 
lub inne warunki. Temp 
ski, Brodnica Pom., ra- 
-ierewskiego 32. 6566g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 6132g
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje 1 zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54. III 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
18. K4610

Kupię deski króciaki lub 
rozbiórkowe, ze skrzyń 
itp. różnych rozmiarów. 
Tel. 535-90 lub oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6600g.

Kupię samochód ,,War­
szawę” z przebiegiem do 
50.000 km. Poznań, tel. 
846-97. 6630g

Sprzedaż
Sprzedam samochód „Fiat 
-Multipla”, stan bardzo 
dobry. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6522g.

Sprzedam samochód ,,Sim 
ca - Aronde” w dobrym 
stanie. Tel. 545-31. Oglą­
dać: Poznań, Armii Czer 
wonej 59. 6615g

Sprzedam skuter „Peu­
geot” w idealnym stanie 
lub zamienię w rozlicze­
niu na samochód. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6653g.

Samochód „Ifa” 8 z ra­
diem i oponę 670 X 13 — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6417g.

Dnia 25 lipca 1960 r. zmarł w wieku lat 23 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa 

Stanisław Kosicki
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 ogólnie 

szanowanego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm, o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
Poznańskiego Przeds. Transportowego Handlu 

w Poznaniu
6638g

Dnia 25 lipca 1960 r. zmarł nagle w Warszawie nasz długoletni, zasłu­
żony pracownik, kolega i przyjaciel, śp.

mgr inż. Stanisław Jaskólski
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie dnia 29 lipca br., o godzinie 10 | 

z kościoła św. Krzyża.

° tym zawiadamiają

DYREKCJA I PRACOWNICY
OŚRODKA DOŚWIADCZALNEGO I ZESPOŁÓW BADAWCZYCH 

PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO

Dnia 25 lipca 1960 r. 
zmarł, po długich cier 
pieniach, opatrzony 
Sakramentami św., 
przeżywszy lat 71, śp.

Leon Liedke
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie 
g się w czwartek, dnia 

28 bm. o godz. 12 z 
kaolicy cmentarnej na 
Jeżycach.

W głębokim smutku 
pogrążeni
żona, córki, wycho­

wanka. zięciowie, 
synowa, wnuczki 

wnuki
Poznań, Bydgoszcz.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu — 
rewiru X, mający kancelarię w Poznaniu, uL 
Młyńska la, na podstawie art. 608 k. p, c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
3 sierpnia 1960 r. o godz. 10 w Poznaniu, ulica 
Wroniecka nr 16 odbędzie się pierwsza licyta­
cja następujących ruchomości:
1 lewar warsztatowy stojący ręczny do napy- 

chania wędlin na 15 1 („Aleksanderwerk”);
1 szlamiarka wygniatarka do flaków marki 

„Ambroszkiewicz”;
1 silnik elektryczny na prąd zmienny marki 

„Siemens” na 220/380
oszacowanych na łączną sumę 14.000 zł, a na­
leżących do Walerego Grządzielskiego z Poz­
nania, Wroniecka nr 16. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Powiatowego
K5193

Państwowa Bursa Szkół Artystycznych w Poz­
naniu, Stary Rynek 37/39 — ogłasza przetarg 
na częściowe malowanie ścian oraz podłóg ba­
raku przy ul. Zwierzynieckiej 17. Termin wy­
konania prac 20 sierpnia br. Otwarcie ofert 
nastąpi 5 sierpnia br. 6628g

Motocykl WSK w do­
brym stanie sprzedam. 
Brzozowa 37 m. 2 (Dę­
biec). 6583g
Kurczaki (majowe) 250 
sztuk sprzedam. Mleczar­
nia Mosina Śremsika 62. 
_______ 6588g 
Sprzedam motocykl SHL- 
150, mało używany. Mie­
czysław Matysiak, Dopie 
wo, ul. Wyzwolenia 5.

6602g
Maszynę do szycia sprze­
dam (1.800 zł). Chociszew 
skiego 28 m. 8. 6612g
Sprzedam spacerówkę z 
budką. Ul. Gwardii Lu­
dowej 13 m. 20. 6616g
Motocykl „Awo - Sport” 
250 ccm, sprzedam. Sikor­
skiego 33 m. 17. 6617g
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań, Długosza 14 
m. 3. 6618g
Kamień granit, drzewo 
na domek jednorodzinni’, 
sorzedam. Junikowo, ul. 
Spółdzielcza 5. 66i9g

Wynajmę panom umeblo 
wany pokój. Poznań, Tur 
r.iowa 31 (między Górczy 
nem — Dębcem). 6574g

Technik farmacji — pa­
nienka poszukuje jakie­
gokolwiek pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6576g.

Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone. do 30.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6579g.

Poszukuję samodzielnego 
pokoju na okres '/i roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6586g.

Panienka pracująca spie­
sznie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6590g.

Samochód „Moskwicz” 
402, stan idealny, sprze­
dam. Wiadomość: Auto 
Obsługa, Poznań, Al. 
Wielkopolska 5. 6632g

Sprzedam kajak, rower z 
motorkiem. Osiedle War­
szawskie, Konińska 17 m. 
3.6633g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan idealny. Poz 
nań, Dzierżyńskiego 131 
m. 5. 6639g
Przeciągarkę do drutu, 
nową, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6642g.

Sprzedam 250 niosek ra­
sy leghorn, 13-miesięczne. 
Poznań, Naramowicka
264. 6644g

Zamienię pokój z kuch­
nią, dużym tarasem — 
Puszczykówko, na podob 
ne, większe w Poznaniu. 
Poznań, Świerczewskiego 
21 m, 4.6592g
Małżeństwo poszukuje po 
koju za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6597g.
Panienka pracująca szuka 
pokoju, możliwie samo­
dzielnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 6601g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone samodzielne lub od 
dzielone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, świerczewskie- 
go 3 dla 6634g.
Szczecin! Dwupokojowe 
mieszkanie z wygodami 
w centrum zamienię na 
podobne w Poznaniu nie 
wyżej jak II piętro. Dziel 
nica obojętna. Oferty 
Enjro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6624g.

W pierwszą bolesna rocznicę tragicznej śmier­
ci naszego najukochańszego syna i brata, śp.

Jana Lampkowskiego
odprawiona zostanie Msza św. żałobna w so­
botę, dnia 30 bm. o godz. 7.30 w kościele Naj­
świętszego Serca Jezusowego na Jeżycach.

Życzliwych pamięci zmarłego zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

RODZICE I RODZEŃSTWO
66572

Wielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Stola- 
ęzy, Spółdzielni „Jedność”, Chórowi im. Dembiń­
skiego, Czeladzi, byłym uczniom stolarskim, 
Lokatorom i Znajomym za wieńce i kwiaty, 
dowody współczucia i udział w pogrzebie męża 
mego, śp.

Pawła Knadego
serdeczne podziękowanie

składa ZONA Z RODZINĄ

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Kon- 
sumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17, ba­
rak II — ogłasza I przetarg ograniczony na 
sprzedaż przyczepy marki „Willys” o ład. 1 t. 
Przetarg odbędzie się w dniu 5. VIII. 1960 r. 
o godz. 10 w Poznaniu, ul. Poznańska 51, gdzie 
można w. w. przyczepę oglądać, począwszy od 
1. VIII. 1960 r. w godzinach od 10—13. Cena 
wywoławcza I przetargu wynosi 6.500 zł. Przy­
stępujący do przetargu winni odpowiadać wa­
runkom wymienionym w zarządzeniu Min. 
Kom. z dnia 8. V. 1957 r. (Monitor Polski nr 56, 
poz. 353) oraz złożyć wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Państwowego Przed­
siębiorstwa Handlowego „Konsumy” w Pozna­
niu, ul. Dąbrowskiego 17, barak II. 6646g

Gdynia! Samodzielne mie 
szkanie dwa pokoje kuch­
nia, łazienka zamienię 
na równorzędne w Po­
znaniu. Wiadomość lis­
townie; Studziński, Po­
znań, Szamarzewskiego 
22 m. 7. 6626g

Zamienię 2-pokoje kuch­
nia Inowrocław’ na podob 
ne mniejsze — Poznań, pe 
ry ferie niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6627g.

Słupsk! Zamienię duże 
ładne, trzy pokoje z 
kuchnią, dwuwejściowe, 
parter, front na podob­
ne lub mniejsze w Po­
znaniu również przed­
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6640g.

Pracujący, samotny poszu 
kuje skromnego pokoiku. 
Oferty Tomaszewicz. Po­
znań, Kościańska 47.

6641g

Okazja! Sprzedam nad­
zwyczaj tanio 5—7 ha zie­
mi (bez zabudowań) 20 
km od Poznania lub za­
mienię na samochód ma­
łolitrażowy. Jan Pogonow 
ski. Poznań, Stary Rynek 
61 m. 6. 6433g

Dwumorgową działkę bu­
dowlaną, niedrogą w Go­
rzycach przy stacji, pow. 
Ostrów oraz wszelkie nie 
ruchomości — ooleca po­
średnictwo Ulichnowski, 
Ostrów Wlkp., Konopnic­
kiej 25. 15735p

Dom dwupiętrowy pla­
cem budowlanym, ogro­
dem, centrum Gniezna, 
korzystnie sprzedam. In­
formacja: Nowicki, Gniez 
no, Mickiewicza 7 m. 6.

15884p

Spiesznie tanio sprzedam 
gospodarstwo 6 ha w tym 
0,62 łąki w Poznańskiem. 
Wiadomość: Czesław
Skrzypczak, Piekary 74, 
poczta i pow. Gniezno.

15887p

Kupię w Poznaniu od 
właściciela parcelę lub 
domek jednorodzinny, 
może być niewykończony 
blisko linii tramwajowej 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6552g.

Parcelę z rozpoczętą bu­
dową domku jednorodzin 
nego bliźniaczego (goto­
we piwnice i parter) oka 
zyjnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6625g.

Hodowlę owiec (budyn­
ki, pastwiska) w Pozna­
niu sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 6557g.

Sprzedam parcelę korzy­
stnie położoną w Gru­
dziądzu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6573g.

Odstąpię ogródek dział­
kowy (z owocem) w Sta- 
rołęce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6575g.

Sprzedam willę komfor­
tową 4 pokoje, garaż, 
ogród, najpiękniejsza 
dzielnica Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 6608g.

Dom w Gdyni sprzedam 
(dwa pokoje kuchnia wol 
ne). Wiadomość: Gdynia 
1 skrytka pocztowa 32.

6823
Gospodarstwo 18 ha od­
dam w dzierżawę koło 
Opalenicy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 6631g.
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6636g.

2i lipca zgubiono złoty 
cegarek damski na odcin­
ku Paderewskiego — 27 
Grudnia. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Żunań 
skiego 6a, m. 24. 6648g

Różne

Dziecko 18-miesięczne od 
dam na wychowanie. Sta 
lingradzka 18 m. 4. Je­
zierska. 6581g

Przyjmę szycie koszul 
męskich w dom oraz na­
prawy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiesgo 3 
dla 6560g.
Kto wykona budynek go 
spodarczy z żużlo-betonu 
w Puszczykówku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 6595g.

Spawacz (elektryczny — 
autogen) przyjmie pracę 
po godzinach. Oferty Biu 
ro Ogłośzeń. Świerczew­
skiego 3 dla 6604g.

Poszukuję wspólnika z go 
tćwką do Stacji Obsługi 
i warsztatu samochodowe­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 6629g.
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Lisi z Wybrzeża

Przybywajcie!
TĄ/szystko zaczęło się zgodnie z tradycją: w Lipcowe Swię- 

to po uroczystej sesji Miejskiej Rady Narodowej, od­
bytej wśród autentycznej dekoracji wspaniałych kamieni­
czek Długiego Targu, przewodniczący Prezydium MRN — 
Schmidt przekazał swą władzę burmistrzowi „Dni Gdańska” 
i rajcom miejskim, przybyłym w średniowiecznych strojach. 
Po występach stoczniowego zespołu pieśni i tańca tłumy roz­
lały się wesołą falą po wąskich uliczkach starego miasta, 
nad którymi ażurowym baldachimem zwisają tysiące wielo­
barwnych flag, proporczyków i herbów związanych z historią 
Gdańska i Pomorza.

Piłkarze klasy A 
finiszują

GRUPA I: Stal Ostrów — Włók­
niarz Turek 1:0. Pogoń Skalmie­
rzyce — Stal Pleszew 4:1. Piast 
Osztrzeszów — Ostrovia 1:2. Tur- 
coyia — Calisia II 2:0.

GRUPA II: Luboński KS — Unia 
Leszno 4:0. Stella Żabikowo — Vie 
toria Jarocin 3r0. Mosiński KS — 
Cybina P-ń 4:1. Patria Buk — 
Warta II 5:1.

GRUPA III: Lechia Kostrzyn — 
Lech II 0:1. Stella Gniezno — Nici 
ba Wągrowiec — przełożony, U- 
nia Swarzędz — Stomil P-ń 0:1, 
Posnania — Olimpia II 3:0.

GRUPA IV: Budowlani — Sokół 
Piła 0:2, Polonia II P-ń — Lubu- 
szafcin Trzcianka 3:1, Polonia Pi­
ła — Polonia Chodzież 1:L

Złoty obiekt miasta Pleszewa

Otwarcie pływalni i 
w parku sportowym

„Dni Gdańska” są rzadką 
okazją do zapoznania się z bu­
dzącym podziw dorobkiem go­
spodarczym i kulturalnym 
miasta. Stanowią interesujący 
pod każdym względem kier­
masz, ale kiermasz ambitny i 
— mimo pozorów wcale nie 
jarmarczny, bo kiermasz kul­
turalny, skupia on bowiem 
wiele bardzo dobrych imprez 
teatralnych i wystawowych, 
dla obejrzenia których nor­
malnie trzeba by wiele miesię­
cy i podróży do innych miast 
Polski.

A więc przede wszystkim 
tradycyjna „Panienka z 

okienka” Deotymy, utwór naj­
ściślej związany z Gdańskiem, 
wystawiony z pełnym sukce­
sem również w roku bieżącym 
przez zespół Wojewódzkiego 
Domu Twórczości Ludowej. 
Ten sam zespół wystawił mon 
taż utworów Słowackiego. W 
okresie „gdańskiego tygodnia” 
występuje kolejno aż siedem 
polskich teatrów i teatrzyków 
— Teatr Polski z Warszawy z 
„Kandidą” Shawa, Stary Teatr 
z Krakowa, Teatr Sensacji z 
Warszawy, Operetka Szcze­
cińska, warszawski kabaret 
„Szpak”, Studencki Teatr Sa­
tyryczny oraz jak najbardziej 
gdański cyrk „Tralabomba” ro 
dżiny Afanasjew, który zapre­
zentował się publiczności na 
Długim Targu.

Państwowa Opera Bałtycka 
daje pełny przegląd swych naj 
lepszych osiągnięć. Można w 
Gdańsku usłyszeć i zobaczyć 
„Straszny dwór” Moniuszki, 
balet Prokofiewa „Kopciu­
szek”, operę morską „Peter 
Grimes” Brittena, „Don Juana” 
Mozarta, wspaniale wystawio­
ny, zadziwiający cudzoziem­
ców balet Bartoka „Cudowny 
Mandaryn” i Szymanowskiego 
„Harnasie”, Pucciniego „Tos- 
cę”, Verdiego „Bal maskowy” 
oraz Kurpińskiego „Wesele w 
Ojcowie” i Moniuszki „Verbum 
nobile”. Jeśli do tego dodamy 
trwający w katedrze oliwskiej 
Festiwal Muzyki Organowej — 
każdy przyzna, że — jak na 
jeden tydzień — program jest 
bardzo bogaty i urozmaicony.

lVo i wystawy: „postęp tech- 
niczny w projektach gdań 

skich”: w Strzelnicy św. Jerze­
go, wystawa konserwatorska

w Zielonej Bramie, „architektu 
ra gdańska w starych szty­
chach i drukach” w Bibliotece 
PAN, port gdański w fotogra­
fice, wystawa regionalnej sztu 
ki ludowej w Sieni Gdańskiej, 
wystawa dorobku przemysłu 
terenowego województwa gdań 
skiego mieszcząca się w Dwo­
rze Artusa. W gmachu Zbro­
jowni odbywa się wielki kier­
masz nawiązujący do handlo­
wych tradycji tego wiekowego 
budynku.

Sport nie ustępuje poziomem 
i atrakcyjnością programowi 
artystycznemu. A więc: finał 
mistrzostw Polski w wioślar­
stwie, ogólnopolski spływ ka­
jakowy, filatelistyczna poczta 
szybowcowa, Międzynarodo­
wy Tydzień Zatoki Gdańskiej 
— regaty z udziałem kilkudzie 
sięciu załóg polskich i zagra­
nicznych, międzynarodowy tur 
niej tenisowy o puchar „Dni 
Gdańska” oraz ogólnopolskie 
zawody w podnoszeniu cięża­
rów o „Błękitną wstęgę Bał­
tyku”.

ponadto: kilkanaście zabaw
*■ ludowych, koncertów na 

otwartym powietrzu, liczne za 
wody sportowe mniejszego ka­
libru, pochody, korowody wod 
ne i wpleciony w nie wielki, 
pierwszy Festiwal Regional­
nych Zespołów Artystycznych 
województw północnych z u- 
działem ponad 30 zespołów z 
olsztyńskiego, gdańskiego, ko­
szalińskiego i szczecińskiego. 
Gdańskie święta zostaną za­
kończone 29 lipca na Długim 
Targu wielkim koncertem cią­
gle budzącego entuzjazm „Ma­
zowsza”.

Czy to wszystko? Prawdo­
podobnie nie. Jeśli autor coś­
kolwiek opuścił, wybaczcie, nie 
zmienia to bowiem faktu, że 
wszystkie udekorowane od­
świętnie bramy starego, a bar 
dzo młodego Gdańska stoją 
przed wami otworem. Przyby­
wajcie! (ZAP)

TABELA |«R
GRUPA

1 Włókniarz Kai.
I

14

. b-|

20 26.18
2 Włókniarz Tur. 15 18 34:22
3 Stal Ostr. 14 18 23:17
4 Turcovia 15 16 22:14
5 Ostrovia 14 16 21:17
6 Stał Plesrew 14 14 17:19
7 Pogoń Sk. 14 11 23:33
8 Piast 14 10 20:31
9 Calisia II 14 8 14:28

GRUPA n 1 ■ ■

1 Tietorla 14 22 41:21
2 Luboński KS 14 19 29:17
3 Warta II 14 18 37:23
4 Patria 15 18 34:22
5 Mosiński KS 14 11 28:31
6 Sremski KS 14 11 31:41
7 Unia L. 15 11 15:27
8 Stella Żab. 15 10 21:37
9 Cybina 14 8 22:39

- Grupa in
1 Sparta Sram. 14 20 35:19
2 Posnania 15 19 31:13
3 Stomil 14 19 22:13
4 Lech 15 17 29:24
5 Nielba 13 16 30:18
6 Stella Gn. 13 15 18:23
7 Olimpia II 14 11 21:29
8 Unia Sw. 14 6 18:33
9 Lechia 15 3 3:35

Grupa IV

1 Sparta Ob. 12 21 24:4
2 Budowlani 12 16 23:15
3 Sokół 13 16 27:20
4 Polonia Ch. 12 14 32:25
5 Polonia Piła 14 13 19:21
6 Surma 12 9 17:22
7 PoIOnia II P. 12 6 12:35
8 Lubuszanin 12 5 14:26

Przeszkodziła 
niepogoda

Piłkarze wągrowieckiej 
„Nielby” stawili się ostatniej 
niedzieli w Gnieźnie celem 
rozegrania meczu o mistrzo­
stwo klasy A z tamtejszą Ste­
llą. Sędzia po ostatnich sil­
nych deszczach nie uznał boi­
ska za odpowiednie do gry.

Piłkarze „Nielby” twierdzą 
że rozgrywali już spotkania 
na gorszych płytach boisko­
wych. Trudno Decyzja sędzie­
go jest ostateczna, (kdw)

Henryk Bagiński — „Polska 
i Bałtyk”. Stron 324, w bro­
szurze i obwolucie 25 zł. Czy­
telnik interesujący się zagad­
nieniami morza znajdzie w 
książce H. Bagińskiego wiele 
ciekawych wiadomości z za­
kresu geografii, historii, eko­
nomii Morza Bałtyckiego. Przy 
swojenie tych wiadomości uła 
twia wiele map, rycin i ilu­
stracji. Do książki dołączony 
jest również dokładny wy­
kaz bibliografii, skorowidz 
osób i miejscowości.

Szkice z dziejów Pomorza, 
Część I. „Pomorze średnio­
wieczne”. Praca zbiorowa pod 
red. prof. Gerarda Labudy. 
Stron 528, liczne ilustracje i 
mapy, w opr. pł. i obwol., 
45 zł. „Pomorze średniowiecz 
ne” to bogato ilustrowana 
książka, w której zamknięto 
plon zarówno ostatnio podej ­
mowanych prac wykopalisko­
wych, jak i trudy poszukiwań 
nowych źródeł archiwalnych. 
Bardzo ciekawy materiał ar­
cheologiczny posłużył do przed 
stawienia dziejów ziem i miast 
sadmorskeh, o których histo­
ria jeszcze milczy.

Lipiec

28
czwartek

nieczynne.

Imieniny
Innocenta 

Wiktora

Słońce: 
wsch. 4.59 
rach. 20.58

C»rk
CYRK AS — uł. Ratajczaka — g.

19.

Kina
APOLLO — Ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Siód­
me niebo” (fran. 18)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Wozy jadą na 
zachód”

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „O- 
tello” (USA 16 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Kro 
ki we mgle” (ang. 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskiego 
— g. 15.30, 18 , 20.15 — „Córecz­
ka” (ang. 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Malec” (jugosł. 16 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16.30, 19.30 
— „Wszystko o Ewie” (USA 18 1)

MUZA — ul.' Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30, 20 — „Gorąca jest mo 
ja tęsknota”

MINIATURKA — ul. Chełmoński* 
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Ani 
widu, ani słychu” (fran. 12 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
— „Siedem grzechów głównych” 
(fran. Ił 1.)

FANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Młodzi małżonkowie” (wio 
ski 18 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Zakochała się dziewczyna” (ra­
dziecki 14 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Imperium 
słońca” (włoski 14 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 — „Biedni ale piękni” 
(włoski 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 1-8, 20 — 
„Ballada o żołnierzu” (radź. 16 
lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
15, 17.30, 20 „Tam gdzie rosną po 
ziomki”

Główna bohaterka filmu prod. 
szwedzkiej pt. „Tam gdzie rosną 

poziomki”
WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 18, 20.15 — „Między niebem 
a ziemią” (CSRS 14 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej — „Karlove Vary”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Światła w 
oknach”, Polonia: „A jednak Cię 
kochani”, KALISZ — Stylowe: 
„Piąte koło u w-ozu”, Wolność: 
„Wszystko o Ewie”, LESZNO — 
Panorama: „Ucieczka przed nocą” 
OSTRO W — Roma: „Maturzystki” 
Słońce: „Teresa Raąuin”, PIŁA — 
Iskra: „Jeździec znikąd”

R adio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 7.15 
— Muzyka; 7.45 — „Błękitna szta-

Wielkopolska jest bogata w rzeki, jeziora i stawy. Są jed- 
’ * nak okolice, które pozbawione są zupełnie wód. Do ta 

kich należy m. in. Pleszew. Stworzenie dla mieszkańców mia 
sta możliwości korzystania z kąpieli od wielu lat zaprzątała 
umysły zainteresowanych czynników. Od chwili, kiedy Ple­
szew został wyłączony z Jarocina i stał się samodzielnym 
powiatem, władze powiatowe i miejskie przy wznoszeniu 
różnych obiektów i budowli pomyślały o budowie kąpieli­
ska.

Po trzyletnich staraniach na 
terenie rozbudowującego się 
Parku Sportowego, dzięki du­
żym wysiłkom i ofiarności spo 
ieczeństwa, a także kilku za­
kładów pracy, zbudowano pły 
walnię. Ośmiotorowy basen 
pływacki posiada wymiary 
20 x 50 m. Będzie na nim mo­
żna uzyskiwać wyniki, nawet 
rekordy, gdyż odpowiada on 
przepisom Polskiego Związku 
Pływackiego. Basen ten ma 
głębokość od 130—190 cm, 
umożliwia więc korzystanie 
również nie umiejącym pły­
wać. W projekcie, który ma 
zostać zrealizowany w ciągu 
roku, jest budowa basenu 
20 x 20 m. dla napływających. 
Dla dzieci urządzono dwie, o 
różnych głębokościach, bro- 
azianki.

Otwarcie nowego obiektu i 
oddanie odbyło srę ubiegłej 
niedzieli. Mimo niepogody na

Powstał nowy LZS
W czerwcu br. powstał no­

wy Ludowy Zespół Sportowy 
w Srebrnogórze powiatu wą- 
growieckiego. Przewodniczą­
cym LZS-u wybrano Krystynę 
Kotulę — czynną lekkoatlety­
kę.

Młodzi sportowcy wywalczy 
li na zawodach powiatowych 
trzecie miejsce w powiecie w 
piłce palantowej.

Bardzo ożywiona została pra 
ca wśród dziewcząt. Koło ma 
jednak poważne trudności w 
sprzęcie sportowym oraz w 
wyremontowaniu świetlicy. 
Wierzymy, że przy poparciu 
Gromadzkiej Rady Narodo- 
wej Wapno braki zostaną zli­
kwidowane i Koło w Srebrno-

pływalnię przybyło wiele pu­
bliczności. Otwarcia dokonał 
wiceprzewodniczący Powiato­
wej Rady Narodowej Kazi­
mierz Jenerowicz, wraz z wice 
przewodniczącym Wojewódzkie 
go Komitetu Kultury Fiycz- 
nej mgr B. Zgodzińskim. W 
wykonaniu zawodników po­
znańskiej Warty, pod kierow­
nictwem trenera p. F. Klemiń 
skiego, za produkowano w zim 
nej wodzie (15 stopni Celsju­
sza) kilka konkurencji. Pier­
wszym pływakiem Pleszewa, 
który odebrał chrzest na no­
wym basenie był S. Wadyń- 
ski.

Do szybkiego, pomimo wie­
lu trudności, wykończenia bu­
dowy kąpieliska najwięcej 
przyczynili się p. Jenerowicz 
i Edmund Sikorski.

— Kiedy zaplanowaliście bu 
dowę — zapytaliśmy p. Jene- 
rowicza?

— Mniej więcej przed trze­
ma laty. Powstał prawie 30- 
osobowy Społeczny Komitet 
Budowy i Odbudowy Obiek­
tów Sportowych. Po wykona­
niu planów i ich zatwierdze­
niu (trwało ponad półtora ro­
ku) oracę powierzyliśmy Po­
znańskiemu Zjednoczeniu Ro­
bót Inżynieryjnych. Projekt 
wykonali inż. inż. Jerzy Ma- 
aajczak i Włodz. Staniszewski, 
którzy prowadzili wszelkie 
prace i kontynuować je będą

aż do ukończenia budowy 
obiektu. Ich zasługą jest od­
danie kąpieliska przed termi­
nem.

— Co macie jeszcze w plą, 
nie budowy?

— Jeden basen, szatnie, pa­
wilon — kawiarnie, natryski 
i urządzenia sanitarne ©raz boi 
ska do siatkówki i koszyków- 
ki oraz treningowe dla piły 
nożnej. Prawdopodobnie hę, 
dzie tor łuczniczy i strzelnicą 
małokalibrowa.

— Jak wysokie są koszta 
budowy i skąd otrzymaliście 
fundusze?

— Była to sprawa najtrud-i 
niejszai — rz,ekł rozmówca. 
Finansowy maraton jeszcze; 
trwa. Do zupełnego wykończę' 
nia wszystkich prac potrzeba 
kwoty 2 i pół miliona złotych.

To cośmy dotąd postawili,! 
przekroczyło znacznie milion 
złotych. Już od dłuższego cza­
su mamy zapewnioną dotację: 
ze strony GKKF i T. Czekamy 
na te pieniądze, gdyż umożli-| 
wią nam szybkie wykończenie' 
pozostałych robót.

— Ciekawe skąd wzięliście 
fundusze na materiał i roboty!

— Z organizowanych zabaw, 
festynów, zawodów’ strzelec­
kich itp. Z dużą pomocą przy­
szły nam zakłady pracy. Ko­
rzystaliśmy z pomocy SFOS i 
Miejskiej Gospodarki Komu­
nalnej. Liczę obecnie, że 
„Stal”, jedyny klub sportowy 
w Pleszewie zorganizuje sek«‘, 
cję pływacką, wychowa nowej 
kadry i przystąpi do zawodów! 
by i w tej dyscyplinie ożywić! 
sezon sportowy.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Finałowe rozgrywki klasy G
17" ilka dni temu zakończyły się rozgrywki piłkarskie 

w klasie C okręgu poznańskiego. Ogółem startowało M 
zespołów podzielonych na pięć grup. Forma, jaką zademon. 
strowali piłkarze na meczach mistrzowskich, nie jest za­

górze będzie jednym z naj­
lepszych kół w powiecie.

(kdw)

dowalająca. Trenerzy i instruktorzy poszczególnych ^espo-
łów zbyt mało uwagi poświęcają na przygotowanie tech­
niczne swych podopiecznych.

feta”; 8.06 — Przegląd prasy; 8.35 
— Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
dzieci; 9.30 — Koncert popularny; 
10.10 — Koncert rozrywkowy;
11.35 — Walce i polki Straussa; 
12.05 — Soliści z orkiestrą; 12.40 — 
Na swojską nutę; 13 — 4 X 15 
muzyki rozrywkowej; 14.05 — Mu­
zyka; 14.50 — Postęp w gospodar­
stwie domowym; 15.05 — Amator­
skie zespoły przed mikrofonem; 
15.30 — Polska muzyka rozrywko­
wa; 16.40 — Uniwersytet Radiowy; 
17.15 — Gra orkiestra E. Rosa; 17.30 
— Z życia ZSRR; 19.15 — Muzyka; 
19.30 — Operetka jej twórcy i wy­
konawcy w opracowaniu Jerzego 
Chomiskiego; 21 — „Kawiarnia pod 
Syreną” — słuch.; 21.40 — Grają 
orkiestry taneczne; 22.10 — Najpię 
kniejsze utwory fortepianowe; 
2.43 — Muzyka.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 14, 18, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­
gram dnia; 8.36 — Przegląd pra­
sy; 8.45 — Muzyka popularna; 9.10 
— Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
10 — Klub 60-ciu; 11 — Arie 1 due­
ty operowe; 11.30 Intermezza i gro 
teski; 15.10 — Otterino Respighi 
„Pinie rzymskie”; 15.30 — Audy­
cja dla dzieci; 16 — Melodie tane­
czne; 17 — Muzyka dla dzieci; 
17.32 — Henryk Wieniawski: Le­
genda — gra Dawid Ojstrach; 
17.40 — Poznański koncert żyćzeń; 
18.35 — Muzyka i aktualności; 19.05 
— Uniwersytet Radiowy; 19.15 — 
Gra Orkiestra Taneczna Francka 
Pourcel’a; 20 — Wieczorowy kon­
cert życzeń; 21.40 — Grają ortkie- 
stry taneczne; 22.30 Gra Orkiestra 
Taneczna Dalibora Brazdy; 22.45 — 
Wieczorna audycja kameralna; 
23.02 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.95, 15, 19, 21, 23.50.

Teleuiizj a
POZNAŃSKA

18 — Reportaż dla młodzieży — 
(W-wa); 18.40 — Echo tygodnia; 
19.54 — Rozmowa o książkach — 
(W-wa); 20 — Dziennik telewizyj­
ny — (W-wa); 20.25 — „Telerozma 
itośoi” — (lok); 20.55 — Film krót 
kometrażowy — (lok.); 21.05 — Te
atr 
żal

Kobra — widowisko pt. 
mi siebie” (W-wa).

KATOWICKA

17.50 — Aktualności.

Wystawy

,Nie

Zbyt często jeszcze jedyny 
dewizą drużyny jest zwycię­
stwo za wszelką cenę, nawetł 
za cenę złamanej nogi M 
poturbowania . przeciwniM 
Nic więc dziwnego, że „tn? 
pada gęsto” na meczach C-l 
klasowych.

Osobna sprawa — to walko- 
wery. W wielu wypadkach 
drużyny nie stawiają się nł 
spotkania lub przyjeżdżają !| 
zawodnikami nie uprawniO” 
nymi do gry. Brak zgłoszeń, 
zaświadczeń lekarskich 
są częstym zjawiskiem na pro 
wincjonalnych stadionach. T° 
wszystko na pewno nie wpi!" 
wa bardzo wychowawczo n8 
zawodników poszczególny^ 
drużyn. Najsmutniejszym jesi

ST. RATUSZ g. 9—15 — wystawa 
Akwaforty Rembrandta i jego 
uczniów;

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 
wystawa malarstwa T. Niesio­
łowskiego;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
— g. 10—13 1 16—19, wystawa koła 
fotograficznego przy PTTK w 
Szamotułach.

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

fakt, zaobserwowany kilka­
krotnie, że zwycięska druży 
na już w szatni po meczu 
lewałh swoją victorię — 
stety, nie używając do tegn 
wody sodowej.

W
sodowej.
tegorocznych rozgryn

kach do finału zakwali®0'
wały się następujące zespól

Grupa I Stella II
Gniezno, Amatorski KS " 
Słupca. LZS — Izbica ZbąS^ 

Grupa II — LZS — Sarno-
wianka. LZS Rydzyk
KKS Obra II — Kościan;

Dpżurą pełnią

Grupa IIII — KKS NielW 
TI — Wągrowiec, LZS — ;
kupice, KS Przemysław 
Poznań, LZS Noteć — R^k(l'

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— chirurgia, interna, ul. Szkolna 
8/12, tel. 51111

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — GłO 
gowska 16 teł. 520-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 ł w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Grupa IV — LZS — TzciiJ 
kowo, LZS — Miłosław, *
Energetyk II — Poznań;

Grupa V — LZS — Wąso"’ 
KS Promień II — Opalenic* 
KS Posnania II — Poznań-

Pierwsza kolejka spo^ 
finałowych rozpocznie się J 
lipca. Grać będą:

Amatorski KS Słupca x 
Stella II Gniezno, LZS Sa^ 
wianka — LZS Rydzyna, 
Noteć Rosko — KKS Niclba^ 
Wągrowiec, LZS Biskupice ^ 
KS Przemysław Poznań, LA 
Wąsowo — KS Promień 11 
Poznań, (jg)


